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Kraków 2 maja. 


„Rozprawy budżetowe w Radzie państwa 
wiedeńskiej otwarły. znów posłom polskim 
szerokie pole do obrony interesów Kraju, 
do odparcia lub napiętnowania tego, co przy- 
nosi nam moralną lub materyalną krzywdę. 

„Nie było prawie działu budżetu, aby nie 
podniósł się głos polski przeciw dążnościom 


bądź to zbytniej wobec kraju naszego o- 


szczędności, bądź złego gospodźrstwa, bądź 
niechęci i tendencyi uszczuplenia w: jaki- 
kolwiek sposób tego, co nie .z daru parla- 


mentu lub łaski ministerstwa, lecz z woli, 


Monarchy krajowi i narodowości naszej zo- 
stało zabezpieczonem. W sprawie wycho: 
wania publicznego przy rozprawach nad 
budżetem oświaty w gruntownej mowie po- 

Beł Czerkawski podjął rękawicę rzuconą 
przez ministra. P. Stremajer uznał bowiem 

+ za właściwe wykreślić skromną dotacyę dla 

~ profesorów gimnazyalnych w Galicyi za wy- 
kłądy historyi kraju rodzinnego. Chodziło 

tu oczywiście o wykreślenie z programu 
przedmiotów obowiązkowych w szkołach 
średnich wykładu historyi polskiej. Dr Stre- 
majer nie lubi widocznie historyi polskiej 

i upatruje w niej jakieś niebezpieczne dą- 
żności, jak tego już dawniej dał dowód za- 
kazując używania w szkołach książki ś. p. 

* Lucyana Siemieńskiego „Wieczory pod Li- 
~ - pą*. Mniejsza o ten podręcznik może go 


pe 


p- Ministra do historyi polskiej w ogóle 
- w dziwnej stoi sprzeczności tak z zasadami 
pedagogii, jak ze stosunkiem obecnym na- 
Bzego kraju! do monarchii. Pojmujemy, że 
w Tyrolu, a nawet w Czechach historya 
kraju może być objęta jako integralna część 
historyą państwa austryackiego, lecz stule- 
tnia zaledwie przynależność Galicyi do Au- 
Btryi nie tworzy jeszcze historyi kraju. Czy- 
liż p. minister na tem chciałby ograniczyć 
znajomość przeszłości własnego kraju w szko- 
łach średnich, czyli sądzi jeszcze, jak są- 
dzono za Bacha, że wykreśleniem historyi 
polskiej ze szkół wpoi w młode umysły 
poczucie większej lojalności austryackiej ? 
System to zaiste przedawniony i dziwną 
tworzący. anomalję z obecnem usposobieniem 
kraju jaki z tem, co wobec niego Monarcha 
przy każdej sposobności zatwierdza. Usposo- 


s ać ŻE 


bienia te wzajemne wskaznją, że nie przez|często przypada rola rozstrzygająca i roz- 
zaprzeczenie przeszłości narodowej, ale przez | jemcza , a zawsze dodatnia , zawsze popie- 
jej praw uznanie serca Polaków dają się|rająca zbiorowe interesa monarchii. 
‘zjednać i poczucie wspólności z monarchią| Polacy w rozprawach budżetowych pod- 


Część literacko-artystyczna. 


Gdzie on? Gdzie ona? 


NOWELLA 
Jana Zacharyasiewicza. 


IE 
Gdzie on? 


... Gdzież on? woła dusza moja... Gdzież on? 
pyta spragnione serce. Gdzież jesteś ?.. niech o- 
a „oblicze twoje, niech spojrzę w twoje oczy !.. 

b lię za tobą, gdy jutrznia wschodzi, tęsknię, 
gdy: zmrok zapada!.. I gdzież cię znajdę — i po 
Sak poznam cię? Czy jesteś owym promieniem 
` ońca, który ranną rosę pije — czy zbłąkany tu- 

asz Bię w przestworach między mglistym Jowi- 
EE, a dwuksiężycowym Marsem ?.. Czy jesteś 
białą chmurką na niebie-— czy owym swawolnym 
wietrzykiem, który woń różom wykrada?.. Daj 
mi się widzieć i poznać — daj mi uczuć uścisk 
ręki twojej!.. Niech słyszę jak bije twe serce 
gdy oczy me patrzą na ciebie! O gdzieżeś gdzie— 
nie widzę i nie znam|!.. a jednak kocham cię!. 


a 


Tak śpiewała młoda dziewica przy akordach. 


fortepianu. Miała jasne włosy r ; 
Pan, m żak odr 4 
czu Madonny styńskiej, i pół-wełni ien-. 
kę ubraną ataryą sikocką. > Mass 
) Za, nią stała babunia. Była szara godzina 

Dziewica powtarzała zwrotkę: 

... Ach gdzież on, gdzie?. 
lecz kocham go! 

„— (6 też ty bajesz Zosiu! ozwała się babu- 
nia — wywołujesz go jak ducha jakiego! Patrzysz 
na Jowisza i Marsa i szukasz go w promieniąch 
słońca!.. Do czegóż to wszystko prowadzi? 


" 
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Guma wychodzi codziennie, wyjęwsży niedziele i dni swiątoczne. 


Oddzielne Nra Crash, oile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie 


Te ine niezapieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — 
, nife ankowanych nie przyjmuje się. 


zastąpić inny, lecz ta obawa i antypatya|P* 


|cym-wzrokiem dziewica. 


„ Nie widzę, nie znam, 


lub. z przesyłką pocztową 12 & 


się nadsyłać franco do Administracyi 


lecz bywają niszczone, 


nosili głos ilekroć chodziło o dobro kraju, 


wzmocnić, Cóż za przeciwieństwo między |™ ) iło 0 1 
niewytoczyli atoli zasadniczej opozycyi mi- 


tą drobna oszczędnością ministra dla pro-|"! ) 3 
fesorów historyi polskiej, między tą bez- |nisterstwu, i nie dziw, bo rząd ten jest 
względnością Izby, która tę oszczędność| W fazie przejściowej, bo walki zasadniczej 
mimo mowy p. Czerkawskiego przyjęła a stronnhictw właściwie nie było. Wiadomo, 
tą hojnością, z jaką Monarcha uposażył że gabinet obecny czeka tylko, wyborów, 

aby się przeistoczyć, ale jakiekolwiek mogą 
nssunąć się kombinacye i zmiany w jego 
gkładzie i kierunku, dyskusya budżetowa 
okazała, że pewne tendencye niechętne dla 
naszego kraju przechowują się zawsze i 
w biurach ministeryalnych i w klubach par- 
lamentarnych. Duch  centralistyczny unosi 
się zawsze nad Radą państwa, a duch sta- 
rej biurokracyi pełnej uprzedzeń niechęci i 
lekceważenia dla Galicyi tkwi zawsze w ja- 
kimś- zakątku. kancelaryj ministeryalnych 
bez względu na zmienione stanowisko kraju, 
na uspośobienia u góry, i podszeptuje mi- 
nistrom szkodliwe dla nas zamiary. Oddzie- 
lié też należy ód tej atmosfery Rady pań- 
stwa szerszą sferę polityczną, w której Po- 
lacy zdobyli sobie poważne stanowisko, u- 
zyskali ważne atrybucye i zjednali najwa- 
żniejsze przymierze, przymierze Korony. 
Usunąć pozostałości dawnych czasów, za- 
bezpieczyć kraj nasz od szkodliwych dążeń 
może tylko radykalna zmiana systemu i re- 
forma konstytucyjna. 


przywrócił. w, szkole, sądzie i urzędzie mo- 
wę polską? Czyż nareszcie Monarcha. nie 
odwołał się do historyi polskiej samym fa- 
ktem przyjęcia deputacyj szlachty, która 
jest jej żywą illustracyą? 

Jeśli przy tej.pozycyi okazało się póno- 
wnie, że utzymały się'i tkwią jeszcze w rzą- 
dzie i parlameneie tradycye z najgorszych 
czasów, uprzedzenia i zamiary niechętne dla 
kraju i narodowości naszej, to przy innych 
działach budżetu posłowie nasi mieli spo- 
sobność uskarżać się na inne tradycye z da- 
wnego systemu wobec Galicyi, lekceważe- 
nia jej interesów „pod względem ekonomi- 
cznym, odraczania tego, coby nam mogło 
przynieść pomoc i stawiania zawsze spraw 
galicyjskich na szarym końcu. Taki los 
spotyka od dawna uchwalony i zatwierdzo- 
ny projekt uzupełnienia sieci kolei żelaznych 
w Galicyi. Poseł Kozłowski podjął tę spra- 
wę popierając ją zasobem specyalnych wia- 
domości, a dotknął także i innych faktów 
z tej samej dziedziny, Niepominięto.w roz- 
prawach ze strony polskiej tej anomalii, jaką 
jest obsadzenie urzędów telegraficznych i ko- 
lejowych obcokrajoweami niewładającymi po 
polsku a oddalenie Polaków. Jestto pozosta- 
łość rażąca dawnego systemu importowanej 
piurokracyi, którą przechowuje rząd centralny 
tam przynajmniej, gdzie temu ustawy krajowe 
niestają na przeszkodzie. Skoro już w admi- 
nistracyi i sądownictwie nie można znaleść 
podstawy do kolonizacyj, chcianoby jeszcze 
zachować ślad germanizacyi w służbie ko- 
lejowej i telegraficznej. I czemżeż na mowę 
Weigla odpowiedział minister? Żartobli- 
wem podchwyceniem jego słów, aby dać 
lekcyą nie lojalności wobec monarchii, ale 
ducha centralistycznego. i 

Przy dziale domenów podniesiono inną 
krzywdę kraju i rażące dowody niedbałegó 
gospodarstwa, które dozwala niszczyć legen- 
dowa już tylko. puszezę 'Niepołomską. Jest 
to także zabytek systemu owych czasów; 
kiedy w Galicyi gospodarowano nie jak-we 
wsi dziedzicznej, ale jak w dzierżawie. ` 

Delegacya polska stoczyła walkę na tych 
wszystkich. punktach. dyskusyi : adresowej, 
niezaniedbując “niczego co się odnosi. do 
spraw kraju. | 

Odpowiedzi ministrów i wota Izby przy- 
pominają nam raczej. parlament berliński, 
gdzie działalność” reprezentantów. polskich 
zredukowana do protestów , niż: ten: parla- 
ment wiedeński, w którym Polakom "tak 


KORESPONDEŃCYA „CZASU' 


Wiedeń 1 meja. 


(Il) Podziwienia godtą jest odwaga dyplomacyi 
i prasy inspirowanej, która wreszcie zapowiada to, 
co. wprost przeciwnie następować zwykło. Łudzą i ła- 
dzą świat i czytelników, a zaledwie minął jeden 
fakt, zaczyna się ta sama komedya z innym faktem, 
a dopóty twierdzą: biało, dopóki trudno już za, 
przeczyć, że czarno. Mam na myśli cały przebieg 
sprawy rumelskiej, wyboru księcia bużgarskiego, 
tudzież ewakuscyi terytoryum tureckiego przez Ro- 
sjan. Na całej linii idea słowiańska tak górą, że 
ostateczne jeji Rosyi zwycięstwo może tylko być 
kwesty czasu, miesięcy lub lat kilku. Dziś I maja, 
za dwa dni zatem Rosya powinna opuścić Bułgśryę 
i Rumelię. Tak uroczyście zapowiadano odwrót Ro- 
syan w terminie przez kongres określonym , tym- 
czasem Rosysnie jak stoją, tak stać będą w Tur- 
cyi. O zathowaniu terminu ścisłem już mowy nie 
ma i mowy być nie może. Użładami o okupacyę 
mieszaną, która były tylko blichtrem dla Europy, 
Rosya osiągnęła tyle, że opóźniła i odwlosła ter- 
min wyjścis. Teraz przedłużenia pobytu gości ro- 
gyjskich, w Turcyi stało się poniekąd koniecznością, 
tak iż rokowania o terminie ewakuacji stanęły 
znowu na porządku dziennym, tak samo jak kwe- 
stya zajęcia wąwozów bałkańskich przez Turków, 
tak samo jak kwóstya wejścia Tarków do Rumelii. 
Mimo to frazes o sumiennem i pu em wy- 
konaniu. traktatu. berlińskiego nie przestał być mo- 
netą zdawkową między dyplomatami. W sprawie 
wybora księcia bułgarskiego taktyka głównego wro- 
ga traktatu berlińskiego była niemniej zrgczną. Ta 
długo pisano i mówiono niby o zamierzonym wy- 
borze: to ks. Dundukowa-Korsakówa, to, jenerała 
Jgnatiewa, iż wreszcie wybór ks. Battenberga wy- 
gląda jakby rodzaj koncessyi na rzecz innych mo- 
carstw. A przecież nikt geryo nigdy nie mógł brać 
kandydatury dwóch jenerałów rosyjskich, e prze- 


Zosia powtórzyła jeszcze raz zwrótkę: chmurka, ani kwiatki nieodpowiedziały, na to od- 
„.. Ach, gdzież on, gdzie? Nie widzę nie znam go! powiedziała babunia! Przestańże już wygrywać tę 
— Ale znasz go dobrze! sentymentalną: piósenkę ! 
„..Ach gdzież on, gdzie?.. „| — Przestanę babuniu — przestanę! 
— Gdzie pytasz?.. W biurze naczelnika trze:| — Ale to nie dość. Trzeba jak najprędzej, nim 
ciej sekcyi... jeszcze dekret do rąk dostanie, okazać mu nasze 
— W biurze naczelnika trzeciej sekcyi ? przywiązanie, Trzeba go ośmielić do dalszego kro- 
— Jest: aspirantem i spodziewa się dekretu na ku, o którym mówiła mi ciotka z Żurawiej uli- 
| pomocnika kontrolera... cy... Trzeba go jutro na obiad zaprosić! 
— A!.. Stasio! — Wybornie — odpowiedziała i klasnęła w rę- 
— Widzisz — jak prędko nazwałaś go? I po-|ce dziewica. Uczeszę włosy à la chinoise, i wezmę 
cóż to pytać słońca, Jowisza i Marsa, który za: sukienkę półjedwabną koloru vert de mer! 
pewne jest wielką matadorą, bo ma; aż dwa księ-| — Dobrze — ale dzisiaj trzeba list napisać, 
życe... Pocóż szukać go między kwiatami i chmu- aby go miejską pocztą jutro odebrał. 
rami na niebie, gdy on, jak wiesz dobrze, mie-| — Sama wrzucę go do skrzynki ! 
szka u ciotki swojej na Żurawiej ulicy ?.. I piękna wnuczka uściskała. serdecznie zacną 
— Stasio! powtórzyła jakby do. myśli swoich | babunię ? í 
zadumana dziewica — więc Stasiol.. Babunia odeszła, aby list napisać. 
—- Żaden inny — mówiła babunia — a samo 
to imie zdrobniałe, które z ust ci się.wymknęło, 
zdradza tajemnicę twego serca !.. Widać, że w ma- 
rzeniach swoich często tak go nazywasz! 
—- W marzeniach moich! — szeptała dziewica. 
— A teraz słuchaj co ci powiem — mówiła da- 
lej. babunia — a. słuchaj. z uwagą. Ciotka Stasia 
mówiła mi — będzie temu dni. kilka — że Sta- 
sio zamyśla. prosić o twoją rękę. Nie mówiłam. ci 
ontem,- bo nie było. o czem mówić. Choć chłopiec 
młody i do: ludzi- ale-niemiał ani dekretu, ani 
pensyi. Dziś.w. południe był radzca pan Kleofas 
i powiedział mi pod sekretom: że Stanisław ma 
już dekret na pomocnika kóntrolera. W tych dniach 
otrzyma: go... i 
— Na pomocnika kontrolera! zawołała z iskrzą- 


Tymczasem pociemniało w pokoju. Dziewica 
usiadła w fotelu i zamarzyła o tym, którego zna- 
lazła. Nie był on nigdy ani na Jowiszu ani na 
Marsie — nie był chmurką na niebie ani kroplą 
rosy na ziemi... ale' był blisko niej, i co drugi 
dzień jak febra przychodził do babuni, Miał pi- 
wne oko, czarne wąsiki i berdzo poczceiwe serce. 
Śpiewał kilka piosnek, tańczył mazurą wyśmienicie 
i przynosił też książki do czytania, Miał szeroki 
pogląd na świat i — trochę długów. Pensyi je- 
szcze nie miał, ale cyfry umiał pisać jak starszy 
radca. ; 

Ale to nic. Święci garnków nie lepią, a w tor- 
nistrze niejednego szeregowca spoczywa ukryta 
buława marszałkowska. Stasio —to złoty chłopiec. 
Kilka razy tak gorąco ścisnął ją za rękę. Przy 
grze uderzenia jego nie bolały jej wcale, choć 
uderzał bardzo często. W ciuciubabce znalazł ją 
zawsze, choć miał oczy szczelnie zawiązane. Ona 
to samo. Widział ją sercem — ona tak samo. Po- 
znał ją po szeleście sukni — ona znała go po 
skrzypiących butach. Gdy przy herbatce ułożył 


i—i Tak. jest — odpowiedziała babunia — bẹ- 

dzie miał „rangę. i «odpowiednią „klasę dyety... 

a ty. niepotrzebujesz.; już: szukać go w obłokach 

między Jowiszem ‘i „Marsem! ibebho il 

+ Dziewica: objęła babunię- za. 82938 n. 
—-0-jakaż ja. szczęśliwa? westohnęła. |. 

| 2— Widzisz! -Na;€0-ani Jowisz. „an „Mars, ani 


Mołączenia do „„Czasuść 
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cież od samego początku uważano ka. Battenberga 
za przyszłego księcia bułgarskiego. A kimże jest 
ks. Battenberg, jeśli nie kandydatem roByjsko-nie- 
mieckim? Zresztą Bulgarya tak na wskroś jest 
przesiąkłą wpływami i intrygami rosyjskiemi, tak 
jest zawisłą od Petersburga, że osoba księcia bał- 
garskiego jest zupełnie obojętną. Ktokolwiek bgdzie 
panował w Bułgaryi, będzie i być musi narzę- 
dziem rosyjskiem. Artykuł Nordd. aj Ztg win- 
szujący Austryi wyboru księcia Battenberskiego i 
oświadczający, że Bułgarya wchodzi „w Eferg in- 
teregów austryaekich na Wschodzie*, jest próbką 
obłudy, przypominającej najlepsze czasy krzyżackie. 
To, co Rosya zawojowała żelszam i krwią, moral- 
nie i finansowo, to zaliczyć jako wchodzące w 0- 
bręb sfery interesów austryackich na Wschodzie, 
byłoby śmiesznem, jest zaś oburzającem, bo na 
drwiny zakrawającem, skoro coś podobnego pisze 
dziennik tak wytrawny, tak sprytny, tak polity- 
czny, jak wspomniona pismo pruskie, wiedzące nie 
tylżo co jest, ale także co będzie, t. j. że połą- 
czenie i zjednoczenie obu Bułgaryi jest nieuniknio- 
nem. Utrzymanie i pielęgnowanie współzawodnictwa 
między Rosją a Austryą na Wschodzie, stanowi 
teraz główny cel polityki niemieckiej. Nie tylko na 
przeszkodzie wojnie rosyjsko-austryackiej, ale i na 
przeszkodzie stałemu kompromisowi między Austryą 
a Rosyą stały i stoją Niemcy, a po części i Wło- 
chy. W ostatniej mierze trzeba tylko przypatrzeć 
się roli, jaką Włochy odegrały w sprawie deputa- 
cyi albańskiej, przybyłej do Rzymu. Z jednej stro- 
ny odsyłano Albańczyków do traktatu berlińskie- 
go, z drugiej strony hr. Tornielli, podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie spraw zagranicznych, odesłał 
ją do — Garibaldego, którego przeznaczeniem jest 
grozić Aastryi i 6 ją w szachu zapo- 
motą projektowanych wypraw partyzanckich do 
Albanii. Wszystko to nie robi się urzędowo lecz 
„półarzędowo*, a wiadomo, że „półarzędowa* po- 
lityka wszędzie toruje drogę planom urzędowym. 


Kraków 2 maja. (Sprawozdanie z posiedze- 
nia Rady miejskiej d. 1 maja). Przewodniczący 
prezydent miasta Dr. Zyblikiewicz; radców 
obecnych 34. 

Prezydent zawiadomił Radę, że deputacya przez 
nią wybrans, składająca Się z niego, wiceprezydenta 


Dra Weigla i r. m. Dra Bzlachtowskiego 


wręczyła adres Najj. Panu w dniu 22 kwietnia i 
została bardzo łaskawie przyjętą. 

R. m. Redyk podnosi fakt zamianowania biskupa 
krakowskiego, którego Stolica przez przeszło 40 lat 
była opróżniopą i wnosi, aby Rada wybrała komi- 
tet z Sciu członków, któryby przedstawił jej spo- 
sób uczczenia przybywającego X. biskupa., Wniosek 
został przyjęty, komitetu jednak Rada dla braku 
czasu nie wybrała, lecz przekazała tę sprawę Eek- 
cyi gospodarczej. 

Prezydujący zawiadomił Radg o nadejściu do 
Krakowa głów rzeźbionych, pochodzących z sali 
tronowej na Zamku, które od p. Podczaszyńskiej 
mają być zakupione dla ozdobienia niemi jednego 
z budynków miejskich. Ponieważ sprawa zakupna 
tych głów ma przyjść w krótce pod decyzyg Rady, 
przeto prezydent uprasza radców, aby zechcieli je 
obejrzeć w lokalu Towarzystwa sztuk pięknych, 
gdrie zostały tymczasowo umieszone. 

Z porządku dziennego załatwiono 22 spraw, z któ- 
rych część zalegała już od dłuższego czasu. 

R. m. Dr Faustyn Jakubowski przedstawił 
wniosek sekcyi prawniczej, aby Rada wyraziła pierw- 
szemu wiceprezydentowi miasta Dr Weiglowi po- 


Ë | dziękowanie na piśmie ra kilkakrotne zastępowanie 


prezydenta w ciągu ostatnich sześciu lat bez ža- 
dnego wynagrodzenia. Wniosek ten Rada przyjęła 
z poprawką r. m. Trauczyńskiego aby w po- 
driękowaniu było wyrażone: za gorliwe a nie jak 
sekoya wnosiła za kilkakrotne zastępowanie 
prezydenta. 


dla niej z gałek chleba jakie zdanie — ona od- 
czytała je natychmiast. On — tak samo. I nieby- 


_|łaż to sympatya dusz dwojga?.. 


W pierwszej młodości, gdy się ma wielki za- 
sób uczucia, wystarczy dla młodej pary małe 
mieszkanko. Można mieć trzy pokoiki i jedną 
służącę. Miłość stanie za resztę. 

Co innego — bez miłości! Kobieta beż miłości 
w sercu potrzebuje żyć fantazyą. Potrzeba jej 
szerokich salonów, perskich dywanów, kryształów 
i brylantów, karety i liberyi... potrzeba gwarli- 
Mone gości, a spokojnego z dobremi manierami 
męża. 

Tego wszystkiego nie potrzeba młodej żonie, 
która swego męża, pomocnika kontrolera, całem 
sercem kocha. Zresztą nie zostanie on na wieki 
pomocnikiem. Będzie kontrolerem, potem naczel- 
nikiem, starszym radcą—a w końcu dyrektorem |! 

więci garnków nie lepią, a w tornistrze nieje- 
do szeregowca spoczywa buława marszałko- 
wska !.. 

Wtedy można będzie mieć także salony, a na- 
wet liberyę choć nie z herbem to z cyfrą — jak 
to widzieć można u jednego z dyrektorów banku!.. 

Tak marzyła dziewica. Marzenie to było tak 
słodkie — tak jakoś całą jej duszę owładnęło, że 
nie wiedziała wcale co się w koło niej działo. 
Nie wiedziała, że długi czas przyświecał jej przez 
okno księżyc rogaty — nie wiedziała, że babunia 
w pokoju świecę zaświeciła i nie wiedziała, że 
przed nią już od godziny leżał list dla Stasia, 
który miała własnoręcznie do skrzynki wrzucić. 

To nic, ona marzyła o nim! 

Babunia zawołała do herbaty. 

— A cóż to! krzyknęła — listu nie wrzuciłaś 
do skrzynki ? 

— Zapomniałam ! odpowiedziała dziewica. 

— O:czomże marzyłaś ? 

— O nim! 

“Babunia rozśmiała się. ; 

— Oby i'on— zawołała —z nawału takich sa+ 
mych marzeń 0 tobie nie zapomniał! +. Jutro 


'tuszowym, w 


Przeważna część spraw zamieszczonych na po- 
z ALe ze tekcyi gospodar" 


których jednę przed- 
stawił dyrektor budownictwa MoraczewB ki, 


redztg zaś referendarz Umiński. Pierwsza x nich 
dotyczyła zatwierdzenia oferty p. Misrczyńskiego 
1879. . Rada 


przychyliła 
przyjęcie tej oferty. $ 

Ze spraw przedstawionych przez referóndarza 
Umińskiego wymieniamy jako ważniejszą tylko spra- 
wę przyłączenia gminy Grzegórzki i Piaski do 
gminy miasta Krakowa. Rada na wniosek sekcyń 
gospodarczej przeszła LA teraz do porządku dzien= 
nego nad tg 5prawą Z powodu, że przyłączenie 
tych gmin do Krakowa pociągłoby za Boba rozli= 
czne wydatki nie wyrównywające woale korzyściom, 
jakieby s e poni dla gminy krakowskiej 
mogły wyn: ; 

R. m. Dr Szlachtowski wniósł mieniem so- 
keyi skarbowej wzmocnionej 0 zatwierdzenie ra- 
chanków fundusu amortyżacyjnego xa lata 1874, 
1875, 1876 i 1877. Wniosek przyjęto. 3 

Adjunkt magistratu Piotrowski przedstawił 
prośbę sgromadzenia 00. Kamedułów na Bielanach 
o udzielenie subwencyi na restauracyg kościoła. 
Rada zgodnie z wnioskiem gekcyi szkolnej odmi- 
wiła tej prośbie. | 

Ten sam refórónt przedstawił następnie dwa 
wnioski komisyi muzeum przemysłowego. Pierwszy, 
aby wypłacić tejże komisyi sabwencyg Wydziełu 
krajowego w sumie 2000 zir., udzielons wr. 1877 
na potrzeby i zbiory tegoż muzeum.. Rada przy- 
chyla się do tego wniosku, a zarazem uchwala dru- 
gi wniosek tejże komisyi, aby skład jej dył powię= 
kszony dwoma członkami Rady miejskiej. | 

Po przyjęciu jednej csoby do gminy na wniosek 
sekcyi V, której referentem był adjunkt p. Szym- 
kiówicz, zdał r. m. Dr Hoszowski sp'awg 
z czynności komisyi archiwalnej około auporządiNo- 
wania dawnego urchiwam miejskiego w ostatnich 
trzech miesiącach ubiegłego roku. W czasie tym 
zostało ułożonych i latami oznaczonych aktów poje- 
dyńczych około 5500 sztuk z epoki od 1720 do 
1740 a oprócz tych wydzielono przeszło 500 sztuk 
orzeczeń królewskich z tejże epoki. Zarazem nad- 
mioni? sprawozdawca, że księga obejmująca tran- 
sumpta przywilejów miasta Krakowa, którą uwa- 
żano jakiś czas za zginioną, była złożoną w kasie 
miejskiej i obecnie została przeniesioną do archi- 
wam dawnych aktów miejskich. Nakoniec ponawis 
sprawozdawca i przewodniczący komisyi archiwal- 
nej prośbę kilkakrotnie już zanoszoną do Rady m. 
o dogodniejsze i bezpieczniejsze pomieszczenie ar- 
chiwam proponując na ten cal Jokal w gmachu ra- 
którym sig mieściła kata s obecnie 
znajduje gig dziennik podawczy- T9 ostatnią spra- 
wę przekazano sekcyi gospodarczej. 

W końca posiedzenia przystąpiono do wyboru 
dwóch członków do komitetu budowy Sukiennic 
oraz dwóch członków do komisyi muzeum przemy- 
ałowego i szkoły rzemieślniczej. 

Do komitetu budowy Sukiennic uchwalono na 
propozycyg tegoż. komitetu zaprosić p. Beyma, 
budowniczego, orax wybrano s Rady miejskiej p. 
Józefa Trauczyńskiego. 

Do komisyi szkoły przemysłowej 
ni r. m. Dr Leon Cyfrowicz i 


romba. 
' Konies posiedzenia o kwadrans na. 9ią wieczór. 


zostali wybra- 
p. Karol Za- 


Wiedeń | maja. Mowa dep. Kozłowskie- 
go o wybudowaniu zachodnio-galicyjskićj sieci dróg 
żelaznych wraz z wzmianką o rozpuszczeniu urzę- 
dników przez jedng z większych kolei w Galicyi, 
miana w Izbie poselskićj dnia 28 kwietnia brzmi 
w przekładzie z stenogramu jak następuje : 

„Zapisałem się do głosu, aby nasamprzód wyja- 
śnić przyczyny, dla których drogi żelazna częścią 


trzeba mu ten list odesłać. 
I obie zasiadły do herbaty. 


Słońce majowe przedarło się przez firankę i 
padło na jedwabne rzęsy śpiącej dziewicy. Zbu- 
dziła się. Przed nią na stoliczku leżał list do 
Stasia, 

— Babuniu! babuniu! zawołała — list jeszcze 
tutaj | 

— (zemu nie dałaś go służącej, gdy szła po 
jarzynę ? 

— Ach... zaspałam! Tak słodko: marzyłam! 

— Obyś... nie zaspała szczęścia swego! A przy- 
znam ci się, że ciotce Stasia obiecałam, że dam 
mu odpowiedż dzisiaj najdalej.. do południa! 

— Do południa! zawołała z przerażeniem dzie- 
wica i wyskoczyła z białego łoża on gotów po 
południu... 

— Tak... prawda... gotów pójść do innej! 

— Nie... nie... ja sama doręczę mu ten list! 

Babunia uśmiechnęła się. ; 

— Sama.. mówiła z uśmiechem — sama nie 
potrzebujesz mu oddawać, bo to jakoś nie wy- 
pada. Ale jest na to rada. Pójdziesz do komisyi 
skarbu. Tam na dole spotkasz odźwiernego, któ- 
rego poznasz po liberyi i twarzy mocno zarumie- 
nionej. Jemu oddasz list. : SA 

— Wybornie! zawołała z radością dziewica — 
pójdę... pójdę szukać go! A przez drogę będę nu- 
ciła sobie w duszy: Gdzież on? woła dusza mo- 
ja... Gdzież on? pyta spragnione serce... Daj mi 
się widziećl.. daj mi uczuć uścisk ręki twojej!.. 
O gdzieżeś, gdzie? Gdzie złożę dla cię kwiatek 
ten?.. ; 

— W komisyi skarbu, u portyera na dole — 
zakończyła prozą ten śpiew babunia. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
p e 


- Wye. Izba nie będą mogły uunsć je za niedosta- 


ści Galicyi.*..., 
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kosztom skarbu wybudowane, częścią dla skarbu 
mabyte, nie dają tych dochodów jakich po nich się 
apodziewano, a dslćj zamierzałem wyłaszczyć także 
eporoby, któreby mojom zdaniem na to poskutko- 
wać mogły. Nie pochlebisjąc sobie jedaak, Zeby 
wywody moje wyk. Izbę przekonały, rozpatrzyłem 
Sig za poważami, których argumeniscyą, paparłbym 
t0, CO powiedzieć zamierzumi. Powsgi te, jak mi 
8ig asja, są tego rodzaju, że ani wys. rząd mni 


wie dotrzymania danej obietnicy. Co do sposobu 
zisżczenia jej, mniemaliśmy, że skarb powinien bu- 
dować, a na dowód, ża inaczej pojmować nas nie 
można było, niech posłuży okoliczność, iż zapiszłom 
sig do głosu w rozdziale budżeta „Skarbowy za- 
rząd kolejowy“, zanim widziałem, czy i jak Jego 
Ekscelencya odpowie na naszą interpelacyę. Z o- 
statnich słów tej odpowiedzi zdaje się nam wyni- 
kać, że dla najbliższej przyszłości nie wiele może- 
my mieć nadziei. Jednegó tylko jasno się dowie- 
dzieliśmy, t. j. dla czego ministerstwo handiu tak 
długo załóczyło odpowiedź na interpslacye dawniej- 
sze. Jeśli bowiem wbrew prawomocnej ustawie i 
wbrew słusznym żądaniom kraju, wbrew danemu 
przyrzeczeniu trzeba odpowiadać odmownie, łatwo 
pojąć, że sig z odpowiedzią nie spieszy. 

Zdsje mi się, że nie własnemi, lecz słowy komi- 
syi, Isby i rządu dowiódłem, iż tax interes pañ- 
stwa, jak interes ekonomiczny wymaga wybudowa- 
nia tej sieci. Po odpowiedzi atoli pana ministra 
mogłoby sig zdawać, że ten interes państwa dzić 
jest inny, i że zmieniły się także ekonomitzne in- 
teresa Gzlicyj, lub że stosunki finansowe dziś tak 
sig ukaztałcają, iż budowa byłaby połączona z wig- 
kszemi niź w czasie uchwały ofiarami. Mojem zda- 
niem nie zachodzi ani to ani owo. Interes państwa 
pozostał taki Sam, a chodzi tu głównie o strategi- 
czny; a czynić mu zadość wtedy dopiero, gdy spra- 
wa będzie nagła, gdy może będzie już za późso, 
pewnieby nie uchodziło. Mąż stanu, sięgający o- 
kiem w przyszłość, uwzględnia podobne interesa 
państwa wtedy, gdy pora najwłaściwaza, gdy wy- 
konanie najłatwiejsze. Ekonomiczne stosunki krsju 
takża nie polepszyły się, owszem pogorszyły. Wia- 
domo, że Galicya co do wywozu płodów swoich 
walczy x wieloma trudnościami komunikacyjnemi ; 
skargi te i ich przyczyny pewnie i wys. minister- 
atwu handlu są znane; przyczyny, które wychodzą 
może na korzyść tego lub owego przedsiębiorstwa 
kolejowego, ale najdotkliwiej kraj krzywdzą. Poj- 
muję, że przedsiębiorstwo dla przymnożenia sobie 
dochodów tak urządza sobie ruch i tskie ustanawia 
taryfy, jakie mu najdogodniejszemi sig widzą; poj- 
muję, że chcąc ściągnąć do siebie przewóz płodów 
z zagranicy, czyni bandlowi zagranicznemu pewne 
ustępstwa, która zapewniają przedsiębiorstwu ten 
przewóz; ale jakże wychodzi na tem ekonomiczny 
interes Galicyi, jakież muszą być ceny naszych 
płodów, jeśli n. p. bije nas taniej produkowane 
zboże rosyjskie, któremu przedsiębiorstwo. kolejowe 
ułatwia pizystęp tam, gdzie dawniej myśmy mieli 
pole zbytu? Zacadzić temu możnaby tylko przez 
wykonanie całkiem trafnia pojętej i przez wys. Izbę 
uchwalonej ustawy. Wtedy mielibyśmy drugą linię 
poprzeczną, która, nie powiem, iżby sprawiała Kon- 
kurencyg — bo wyraz ten dziś jest niepopulsrny — 
owemu przedsiębiorstwu, które mam na myśli, ale 
obok tego przedsiębiorstwa. czyniłaby zadość po- 
trzebom krsju w Sposób, któryby wyszedł na ko- 
rzyść i producentom i zarządzanym już przez peń: 
stwo drogom Żela.nym. A więc interesa ekonomi- 
czne nietylko pozostały te game, lecz nadto ukaztał- 
ciły sig tax na Korzyść sieci, która powinna być 
wybudowana, że konieczność wybudowania tem wig- 
cej sig uwydatnia. 

Ale może uwaga ca zmieniony stan rzeczy pod 
względem finansowym coś znaczy? Bynajmniej | 
Przypatrzumy sig dzisiejszym cenom msterysłów. 
Nadmieniam przedewszystkiem, 29 nia dano mi po- 
żądanego przystępu do kosztorysu sporządzonego 
(dla tej budowy przez rząd; ceny są mi jednak do- 
syć znane, by nie mylić sig w obrachunku przy- 
bliżonym. W czasie wniesienia ustawy cena wie- 
deńskiego cetnara Żelaza chwiała się między 9 a 
10 złe., dziś huty rude. gdy posbędą sig cetnara 
metrycznego po 9 złr. 53 c.; a mogłbym przedło- 
żyć kontrakty z zobowiązaniem dostarczania żelaza 
po tej cenie na długie. lata. Może trudno znaleść 
przedsiębiorcę? I to nie! — albowiem przedsiębior- 
oy tak krajowi jak zagraniczni proszą o zatrudnie- 
nie, nie żądając nawet korzyści z samej budowy 
kolei, a dopatrując się jej w tem, że mogliby zu- 
żytkować swój tabor 1 aparat budowniczy, ża nie 
potrzebowaliby rozonszczeć swych robotników. Mo- 
żnaby dziś osiągnąć ceny, o jakich dawniej ani 
wyobrażenia nie było; możnaby na żelazie oszcżę- 
dzić łatwo 50%, na lokomotywach łatwo 300, i 
podobnież. na innych pozycyach, jak w razie po- 
trzeby mógłbym udowodnić. Może trudno dziś na- 
być grunta? Nie, panowie; wszałża Sami przyczy- 
niliście sig do wydania ustawy o wywłaszczaniu, 
która, choć nie wa wszystkiem na nig się godzi- 
łem, położyła przynsjmniej tamę wygórowanym ce- 
nom gruntów. Wszystko to ułatwia dziś budowę 
więcej niż dawniej. (Dok. n.) 


tą falangę. "Temu postępowaniu nieekonomicznemu, 
deprecyacyjnemn możnaby zaradzić łatwo, gdyby szer- 
szej publiczności nłatwiono ndział w licytacyach, a 
stałoby się to w tem sposób, gdyby zawczasu przed 
terminem licytacyj zakłady zastawnicze ogłaszały ca- 
ły spis przedmiotów, mających być licytowanemi i ta- 
kowy przy dziennikach załączały. Koszt opłaciłby się 
sowicie, gdyż nietylko miejscowa publiczność, ale z om- 
łego okręgu przybywałaby na licytacye. W spisach 
należałoby podać ceny wywołania oraz ceny szacun- 
kowe, a zarazem przyjąć normę, że za cenę Sza- 
eunkową możną przedmioty przed licytacyą naby- 
wać. Cena szacunkowa przyjmowana w zakładach za- 
stawniczych, przedstawia bezwzględną wartość przed- 
miotów, nie jest wysoką, ale jest bezwarunkowo wyż- 
szą od cen uzyskiwanych na dotychczasowych licy- 
tacysch, więc beż szkody dla dłużników może być 
uważana za normalną a dla rzetelnych nabywców ko- 
rzystną i nie będą przedmioty zastawione za bezcen 
sprzedawane, Liczba esób, któreby na tych licyta- 
oyach kupować chciały, jest bardzo znaczna, wynika 
to z natury rzeczy — potrzeba im tylko dać po te- 
mu możność, Z okręgu o 3 i 4 mile odbieram czę- 
sto zapytania, zdarza się, że i przyjadą mający chęć 
kupna, ale zobaczywszy plac zdobyty wyłącznie przez 
falangę spekulantów, i nie wiedząc naprzód ile i ja- 
kie przedmioty będą sprzedawane, odjeżdżają nie ku- 
sząc się nawet o licytowanie. Gdyby zań i przedmio- 
ty i ich wartość naprzód były znane, mogłaby i szer- 
Bua publiczność zawcnasu się przygotować. Zresztą 
koszt ogłoszeń odpowiednich bardzo nieznaczny, nie 
pociąga za sobą żadnego ryzyka dla zakładów, więc 
należałoby bodaj spróbować kilka razy, czy będzie 
dobry skutek, który mnie się wydaje niewątpliwym. 

— Dzisiaj rano, w krzakach, na polu należącem 
do wsi Olszy, pod Krakowem, znaleziono mężczyznę 
powieszonego, w którym rozpoznano Piotra Grudziń- 
skiego, tutejszego mnrarza, liczącego lat 60, żonate- 
go. Zwłoki Grudzińskiego, który jak się zdsje sam 
się powiesił, odwieziono do Kliniki. 

— W Wiedniu odebrał sobie życie wczoraj w po- 
łudnie jubiler A, Kriimer w własrym sklepie przy 
Kdrntnerstrasse. Wysłał on obecnego w sklepie po- 
sługacza, zamknął drzwi i powiesił się na. drzwiach 
w. głębi mieszkania. Posługacz wrócił i nieznalazłszy 
pana w sklepie, którego niexwykł był nigdy w dzień 
opuszczać, dał znać straży policyjnej. Powody samo- 
bójstwa nieznane, zmarły bowiem był w pomyślnych 
stosunkach majątkowych. Wypadek ten zrobił wielkie 
wrażenie i tłumy publiczności zalegały ulco. 

— W zeszły poniedziałek, jak opowiada paryski 
Figaro, odbył się u p. Ferdynanda Lessepsa bal 
maskowy, który się odznaozał tem, że każdy z go- 
ści zamiast w fantastycznym lub w ogólności dowol- 
nie wybranym, pojawić się na nim musiał w kostiu- 
mie swym narodowym, wskutek czego sala balowa 
przedstawiała nader zajmujący i charakterystyczny 
obraz. Ponieważ gospodarz domu ma bardzo rozległe 
stosunki, zwłaszcza na Wschodzie i w Ameryce, naj- 
więcej było w kostiamowej możajce strojów tureckich, 
greckich, afrykańskich, chińskich, japońskich, połu- 
dniowo-amerykańskich i t. p. Można tam było widzieć 
rzeczywistą księżniczkę indyj ką, rozmawiającą z rze- 
czywistym mandarynem, lub uwierzytelnionego urzę- 
downie dyplomatę kochinchińskiego w towarzystwie 
szlachetnego Andaluzyjczyka. Pani Lesseps pełniła 
obowiąski gospodyni domu w kostiumie Almei. Męż- 
czyzni, którzy z jakichkolwiek względów nie mogli 
wystąpić w, masce charakterystycznej, według nowo 
wprowadzonej mody ubrani byli we fraki z czerwo 
nego sukna ze złotemi guzikami i czarne pantalony 
w kamaszach. 

-— Gubernator orenburski doniósł ministrowi spraw 
wewnętrznych w Petersburgu telegramem z d. 28 kwiet- 
nia o godz. 11%/ w nocy: „Wśród silnego wichrułpali 
się miasto Orenburg od godziny 10 zrana. Niepo- 
dobna ratować palących się dzielnie, ogień szerzy się 
szybko". Dalszy telegram z 29 kwietnia o godz. 8 
min. 40 zrana donosi: „Podczas burzy paliło się 
miasto przez cały dzień i noc wczorajszą ; dziś palą 
się jeszcze niektóre domy; burza ustała. Zgorzały 
dwa kościoły, gmach sztabn okręgowego, Koszary 
artyleryj, ratusz, gmach zarządu inżynieryj, stacya 
telegraficzna, instytnt nanczycielski, bazar, gmach 
skarbu, gmach kontreli, sąd okręgowy i najlepsze 
dzielnice miasta. Uratowano kasę rządową i wielką 
część aktów. Ludność ogromne poniosła straty. Dotąd 
znaleziono trzy zwęglone trupy. Większa połowa lu- 
dności pozostała bez dachu i żywności. Pogorzelcy 
umieszczani są w barakach po za miastem. Telegra- 
fowano do gubernatora Samary o nadesłanie chleba, 
we wsiach sąsiednich również w tym celu odpowie- 
dnie poczyniono rozporządzenia. Dziś przybywają 
części straży ogniowej z Samary. Zamierzone jest u- 
tworzenie komitetu wsparcia, ilość ogołoconych ze 
wszystkiego jest jednak tak wielką, że Środki miej- 
scowe o wiele nie wystarczą. Gubernator uprasza 
ministra o spieszną pomoc pieniężną. Podczas pożaru 
nie było ani rabunku, ant wykroczeń. Między pogo 
rzeleami jest wielu urzędników. Minister przekazał 
na pierwszy początek 10,000 rubli*. Orenburg jest 
stolicą gubernii tegok nazwiska, leży nad Uralem i 
liczy około 25,000 mieszkańców. W mieście były 
domy po większej części drewniane. Orenburg pro- 
wadzi handel karawanowy z środkową Azyą i handel 
szczegółowy bardzo ożywiony. 

— Jak donoszą z Petersburga, miał sprawca za- 
machu Sołowiew wydać 9 współwinnych, którzy are- 
satowani zostali. Zeznał on, że od szęścin miesięcy 
należy do wyznawców nihilizmu, który podzielony jest 
na kółka składające się z dziesięciu. Jeden wybiera 
10 członków, znających się pomiędzy sobą i po ja- 
kimś czasie otrzymuje każdy z 10 członków polece- 
nie utworzenia dla siebie xnowa koła z 10 spiskow- 
ców, tak, że w każdem kółku jest tylko 9u członków 
znających się tylko między sobą, i jeden, który zna 
9u spiskowych swego kółka, jak również 10n x wła- 
Ściwie 9u z tego koła, z którego wyszedł jak» pra- 
wyborca. Sołowiew znał więc tylko 9 członków swe- 
go kola i tych wymienił. 

Wiadomości policyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Katarzynę Borowską, za sprzeniewie- 
rzenie w służbie; Antoniego Idzika, za kradzież szyl- 
du; Maryę Gregorcsykównę, za ossustwo i zbiegnię- 
cie z służby; Stanisława Nawrota i Waleryę Fijałko- 
wską, za przywłaszczenie pieniędzy znalezionych na 
jarmarku; trzy osoby za pijaństwo. 


teczne ; albowiem powołam Się Na Sam wyk. rząd, 
NR uchwały obu Izb i na prawomocną ustawę. 
Wszystkie czynniki te wielokrotnie i zgodnie wy- 
Nurzyży przekonanie, że galicyjskie drogi żelazne, 
Wyodudowane tylko cząstkami, badą miały podwig- 
zany nerw żywotni i popadną w dłagie Buchoty, 
dopoki nie będą wybudowane jiko sieć nieprzer- 
wanćj łączności, porgczejąca płodem krajowym na- 
taralna arterya do wywosu. Przekonaniu temu rząd 
jeszcze w 1872 roku dał wyraz w projekcie usta- 
Wy, 8 raczćj w dodanym doń memorysle, na kil- 
ku miejscach. Za pozwoleniam pann prezesa odczy- 
tam kilka wybitniejszych ustępów z tego i z now- 
Rzy ch momoryałów. Oto co powiedziano: „Za wy-. 
budo waniem tój linii, tj, wybudowanój dniś jaż li- 
Mil z Tarnowa do Leluchowa, ale x przedłużeniem 
Jej z Grykowa do Zagórza, przemawiają ważne 
względy natury powszechnie państwowój i względy 
ekonomiczne.* Rzecz poszła do komisyi, a komi- 
Sya wy. Izby nietylko nie zadała rządowi kłamu, 
lecz owszem większy jeszcze na zdanie to położy- 
ła nacisk, mówigc wowem sprawozdaniu : Sieć ta, 
Pybndowana, stanie się łącznikiem całości, która, 
Jak przewidzieć można, przyniejie Galicyi nieobli- 
czone Korzyści, * a w tipio ostatnim powiedzia. 
no: „Komisya, dejao wyraz przekonania, że usta- 
WR ta wielce przyczyni się Galicyi do rozwoju ma- 
teryainego i że przeto ma wielkie znaczenie poli: 
tyczne, oddaje wys. Isbie projekt z wnioskiem, aby 
zecaciała go uchwalić.“ Stosownie do wniosku tego 
obie Izby uchwaliły go, ustawa stała Big prawo- 
mocną. 

Ale dziwne nisgzczęście, które kraj mój prze- 
Śladuje, tu także sig wmigsało. Ustawa była tak 
sformułowana, ża nie mośna było jój wykonać. To 
nakłoniło rząd w roku następnym wnieść projekt 
nowy, który mojem zdaniem dawał rządowi mo- 
żność wykończenia już tój budowy. W momorysle 
odnośnyki znów z przyciskiem mowz o ważności 
tej kolei nietylko dia Galicyi, lecz i ze waględów 
powszechnie państwowych. Powiedziano tam: niae 
tereB.prństwa ogólay, tudzież interes ekonomiczny, 
przemzwisją za wczesnem uzupełnieniem przestrze- 
ni, która niebawem, bo najdalój w kwietniu r. b. 
wa być w ruch wprawiona,* 8 dalój: „Niemniej 
pilna zachodzi potrzeba poprowadzenia kolei po- 
przeczićj z Bielska i Czatzy do Zagórza. Chodzi 
tu o utworzenie bezpośtednićj łączności poręczo- 
nych z skarbu dróg żelaznych w Głalicyi środkowćj 
i wachódniój, mianowicie pierwkzój kolei galicyjsko- 
wggierskićj, Kolei imienia arcyksięcia Albrechta, 
Kolei Lwoweko-Czerniowieck.ćj z Biecią dróg żels- 
znych w zachodnich krajach państwa. Na tem po- 
lega warunek skutecznego podźwignienia rucha i 
dochodów rzeczonych kolej,“ a dalój jeszcze po- 
wiedziano: „Reprezentacja państwa uznała Wa- 
źność i nagiość tych linij, aby zachodnio-galicyj- 
ska sieć dróg żelaznych szybko była wybudowana.“ 
Wszędzie przeto nacisk nietylko na ważność, lecz 
i na szybkie w;badowanie. Nadto jeszcze czytamy; 
„Nie cierpiące zwłoki ze względów państwowych 
uzupełnienia sieci dróg Żelaznych w zachodnićj CHĘ- 
Tak mówił rząd, wnosząc ustawę. 

Ovis Izby uznały prawdziwość tych tłów, a 
Sprawozdanie komisyi stwierdza nasamprzód, że 
wzgląć na ważne interesa państwa wymaga rychło- 
go wybudowania rozlegićj sieci dróg żelaznych 
w Gslicyi, a potem uznano, że wykonanie ustawy 
jest uzasadnione ważaością celów. Dalój mówi ko- 
misya: „Południowe-galicyjska linia poprzeczna za- 
Staja ważne połączenia dla rychłego przynoszenia 
dochodów, tak że ofiar, służących co prawda prze- 
dewszystkiem celom wybitnie państwowym, nie po- 
trzoda bjnajmniój uważać za stracono na zawsze“ 

I znów projekt stał sig ustawą, po dziś dzień 
prawomocną. Nie można wprawdzie zaprzeczyć, 
że nastały później okoliczności, które przez czas 
niejaki utrudniały jej wykonanie; w dalszym wy- 
wodzie atoli wykażę, iż trudności te. oddawis, a 
z pewnością dziś nie są tego rodzaju, iżby sten. 
wić mogły rządowi przeszkodę. Gdy mimo dwa u- 
staw tych, a ezczególniej mimo drugiej ustawy u- 
zupełniającej, nie rozpoczęto budować, wystosowa- 
liśmy tu w r. 1874 do ówczesnego ministra handlu 
interpelacyg, dla czego nie wybudowano i co rząd 
uczynić zamyśla. Oirzymaliśmy odpowiedź nastopu- 
jącą: „Co do innych linij zachodnio - galicyjskich, 
objętych ustawą z dnia 22 kwietnia r. 1873, rząd 
ustawicznie stara sig zapewnić jak najwcześniej ich 
wybadowanie.* Z radością my 1 kraj, który repre- 
zentować mamy zaszczyt, przyjęliśmy to zape- 
wnienie. Ale przypatrzmyż się, jak go dotrzymano. 
Na zasadzie szczegółowych dochodu ń morg stwier- 
dzić, że mimo tego zapewnienia z r. 1874 ani nie 
rozpisano konkursu, ani nawet po dziś dzień nie 
ustanowiono warunków dla oddania tych kolei w bu- 
dowę. Takie były owe „ustawiczne „Atarania*, 
Czekaliśmy, aż targowisko pieniężne i stosunki tak 
Big ukształcły, że mogliśmy spodziewać się, iż 
traj otrzyma uyragnioną Sieć dróg żelaznych, i 
wtedy w r. 1875, na nowo zainterpelowalśmy pa- 
na ministra banulu, cóżby takiego przeszkadysło 
£taądowi w dotrzymania num obietnicy, Odpowiedzi 
przez lat kilka jrożno wyczekiwaliśmy. Nakoniec 
zniecierpliwieni ckoieliśmy dowiedzieć fig, 
względem owej ustawy stanowisko myśli zająć rząd 
niedawno odświeżony i w końcu marca b. r. zain- 
terpelowaliśmy pana ministra handlu; co uczynić 
zamyśla, ¿by dać krajowi poręczoną w ustawie sieć 
dróg żelsznych. Nato otrzymaliśmy odpowiedź, ja- 
kiej — „wyznać muszg — nie spodziewaliśmy się 
bynajmniej. Tuterpelacya nasza streszcząła Się w py- 
taniu, co sig stanie dla ziszczenia danej nam da- 
wniej przez rząd obietnicy; koniec interpelacji jest 
taki: „Jakie zarządzono kroki ku przeprowadzeniu 
budowy tej sieci?* Nie przywięzywaliśmy wagi do 
sposobu, jaki rządowi wydaje sig najlepszym i nej- 
właściwszym; zależsło nam tylko na tem, aby jak 
najwcześniej utworzono związek między porozry- 
wanemi [iniai, którego kraj z niecierpliwością 0- 
czekuja i które mu nieodzownie potrzebne. Na in- 
terpelacyg dał Jego Eksceleneya odpowiedź, która 
głownie 1 w pierwszym rzędzie powiada, że nie 
można dziś udzielić koncesyi, ani subwencji. Do 
tego atoli nie zmierzaliśmy, ani my tutaj, ani kraj, 
a to tem mniej, ile że dziś w kraju, o ile znam 
80 — a znać dość dobrze mniemam — nie byłoby 
materjału po temu, aby zmierzać do uzyskania 
koncesyi, nawet do przyjęcia jej, gdyby ją rząd 
ofiarował. Chodzi nam tylko, jak wspomniałem, 0 
Ściślą odpowiedź co do Stanowiska radu w spra- 


Kraków 2 maja. 


Jutro o godzinie 9ej odprawionem zostanie w ko- 
ściele 00. Kapucynów za powodem młodzieży uni- 
werByteckiej nabożeństwo, jako w rocznicę konstytu= 
cyi 3 maja. ` 

— Królikowski wystąpi jutro w dramacie Erck- 


manna Chatriana: Żyd polski. 

— Rodzicom, opiekunom i nadzorom domowym 
proszeni jesteśmy donieść, że gdyby potrzebowali do 
swych elewów zwłaszcza poczynających dopiero naukę 
szkolną, instruktorów lub korepetytorów, którymby 
dzieci bezpiecznie i na przechadzkę powierzyć można, 
to zarząd internatu Towarzystwa św. Wincentego à 
Paulo w Krakowie (ul. Floryańska N. 371 I piętro) 
miałby kilku kandydatów do przedstawienia i pole- 
cenia za najskromniejszem wynagrodzeniem, 

— QOtrsymujemy następujące pismo: 

(42. S.). Zakłady zastawnicze, których i w Kra- 
kowie kilka istnieje, mają cel ekonomiczny i hums- 
nitarny, jednak w skutek przyjętej manipulacyi stają 
się powodem wielu strat dla stron i zamienisją się 
peryodycznie na targowiska w wysokim stopniu nio- 
ekonomiczne. Wiadomo, że zwykle połowa lub wię- 
cej zastawów (nieraz lekkomyślnie, nie z potrzeby, 
n. p. podczas karnawału) zakładom oddawanych, nie- 
zostaje na terminie wykupioną, za czem idzie lioyta - 
cyjna sprzedaż. O licytacyach tych zakłady zasta- 
wnicze robią ogłoszenia w dziennikach i afiszami , lecz 
ogólnikowo : że odbędzie się w pewnym terminie Sprze- 
daż rozmaitych przedmiotów. Biutek jest ten, że sta- 
ją do licytacyi prawie wyłącznie tylko drobni speku- 
lanci żydowscy, którzy śą z sobą solidarnie zmówie- 
ni i nabywsją zastawy po cenach 'pokrywsjących za- 
ledwo udzieloną pożyczkę, zatem za "Ją, 2 najwyżej 
za ?/, bezwzględnej wartości, W sieni zaś i przed 
domami zakładów zastawniczych odbywa się natych- |: 
miast równocześnie odprzedaż nabytych rzeczy po ce- 
nach znacznie wyższych. Tym sposobem licytacye te 
są w swoim rodzajn osobnym zakładem, wyłącznie na 
korzyść szajki drobnych spekulantów, którzy nawet 
niedopuszozają innych licytantów, tworząc zawsze abi- 


Osoby zajmujące się wychowem jedwabników, na- 
brć mogą jajeczek jedwabniczych do tego- 
rocznego wychowu, sa zgłoszeniem się pod adresem 
Dr M. HŁuszczkiewicz ulica Mikołajska Nr 446 
w Krakowie. 

KMATR. W sobotę d. 2 Maja: piąty gościnny 
występ Jana Królikowskiego, art, teatr. waras, 
po raz pierwszy dramat w 3 aktach Erekmann Cha- 
triama: Żyd polski. — Początek o g. Tej. 

— Wystawa ni oa T aciół 
antuk piaty Piwka ale 08 day 11 aj 


do 4-tej prócz poniedziałku, — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 
— W sobotę d. 3 maja: Znalezienie $. Krzyża. 


Wiadomości bibliograficzne. 


Zeszyt XI Przeglądu Polskiego zawiera: „O Hor- 
sztyńskim* Słowackiego (z powodu przedstawienia go 
na scenie krakowskiej), przez Stanisława Tarnow- 
skiego. „Persowie*, tragedya Aischyloga w prze- 
kładzie Józefa Szujskiego. „Geneza nihilismu w Ro- 
syi“ (według konserwatysty rosyjskiego), przez Lu- 
dwika Kozłowskiego. „Szkica z podróży do po- 
łudniowej Afryki“, odbytej w latach 1875—1877, 
przez Ant, Rehmana. Przegląd literacki, przez Dra 
P., Romana Nałęcza i Dr ...r. Biblia, Talmnd i 
Ewangelia, przez rabina Eliasza Sołoweyczyka. Pa- 
ryż 1879. Rocznik Towarzystwa historycano-litera- 
ckiego w Paryżu. Rok 1875—1878. Dr J. Fr. v. Schul- 
te'go, tajnego radcy i profesora prawa w Bonn, Za- 
sady prawa kanonicznego o małżeństwie, przełożył 
Dr Gustaw Roszkowski. Przegląd polityczny, przez 
Aleksandra Sżukiewicza. 

— Nr. 121 Wędrowca zawiera: „Emil Czyrniań- 
ski, (z drzeworytem); „Od zmroku do świtu,“ (e. d.); 
„Kąpiele Schwarzeuberz, węgierski Griifenberg na 
Spiżu,* opisał H. Miildner, (e. d.); „Towarzystwo 
Tatrzańskie, oddział Czarnohorski w Kołomyi,“ przez 
M. Turkawskiego; „Ostztnia podróż Stanleya," 
(z drzeworytem), (e. d.); „Gubernia płocka,“ przez 
Franc, Olszewskiego, (e. d.); „Angielskie miasto 
Hongkog;* „Kronika geograficzna;* „Nowoświ.ć Do 
tego Nru dodany jest 4 arkusz podróży: „Wycieczka 
na Łomnicę,* przez Br. Raj chmana. 

— Berliez Sas: Pan Jeremiasz, pamiętnik, Po- 
znań 1879 w 8ce str. 187. 


Jenerał Chłapowski. 


Rodzina jenerała Chłapowskiego wezwała mnie, 
abym przemówił nad jego grobem; minął mnie 
ten wielki zaszczyt, bo ważua publiczna sprawa 
nie dozwalała mi w tej właśnie chwili kraju opu- 
szczać. A zaprawdę byłbym rad przybyć, nie po 
to, aby chwalić, bo to nie było nigdy moim rze- 
miosłem, ale aby udzielić wyrazu żalowi przytom- 
nych, żalowi całego kraju, który płacze jednego 
z najzacniejszych swoich synów, ale który też obok 


|tego ma prawo i sądzić. Będzie dla sądu czas i 


miejsce, bo odpowiedzialność cięży na każdym, 
który się dotknął publicznej sprawy. Chłapowski 
go się nie ulęknie. Naprzód mamy sprawę z ża- 
lem pokolenia 'obeenego, dla którego urywa) się 
z jego Śmiercią nić tradycyi, podania tej przeszło- 
sci, która albo widziała Ojczyznę, albo walczyła 
z nadzieją jej odzyskania. Takiej straty nie nie 
nagrodzi, 'bo nie ma już sfery, w której mogliby 
się wyrabiać i wykształcać ludzie. Obowiązki są 
i będą zawsze, prawych, da Bóg, nie braknie. Ale 
jak i gdzie mają powstać rycerskie i bohaterskie 
postacie? Ostatni zszedł z tego zastępu, który 
w epoce bądź co bądź przez ogrom swej heroicznej, 
a opromienionej przez natchnienie geniuszu, walczył 
z poświęceniem. My, nawet starsi, przyszliśmy do 
trzeźwego na czasy Napoleońskie poglądu; że mało 
czego było się po nich spodziewać, wiemy. Tego 
ojcowie nasi-wiedzieć nie mogli i zapał icb, potę- 
gowany przez osobistość wielkiego wojownika, był 
czysty i słuszny. Nie łatwo nam. też przychodzi 
zrozumieć tych żołnierzy, co choć nieraz wycho- 
wani w dostatkach, w dziecinnych niemal latach 
siadali na koń i od Niemna do Tagu, od Sierra 
Moreny do Uralu na końskiem przejeżdżali się 
siodle. Tak Chłapowski; a nie tylko życiorys, hi- 
storya przechowuje o tem pamięć, choć nie było 
czasu i wieku, aby dojść do najwyższych stopni. 
Dwóch oficerów polskich, równych wiekiem i sta- 
nowiskiem choć z różnem usposobieniem, zwróciło 
zdolnością, odwagą, czynnością, uwagę Cesarza: 
Dezydery Chłapowski i Tomasz Łubieński. Kto 
ich nie słyszał mówiących to o hiszpańskiej, to o 
moskiewskiej wyprawie, ten już epicznego, pełnego 
poezyi nie usłyszy opowiadania. Zrośli się też z tym 
narodem, z którym i za który walczyli, do śmierci 
zostali na pół Francuzami, a dla Napoleona mieli 
swego. czasu tę cześć, którą geniusz zawsze wzbu- 
dza. Nie były to jeszcze czasy naszych migracyj- 
nych wojen, ale było w nich więcej bohaterstwa 
osobistego, i człowiek ten, który walczył w pusz- 
cząch Egiptu, zadźumionych dotykał się w Jaffie, 
jak drugi Cezar ufny w swoją gwiazdę wpośród 
nieprzyjaciół przepływał Egejskie morze, z nad 
Gwadelkiwiru przerzucał pułki nad Dźwinę, kon- 
kordat zawierał, kodeks ogłaszał, człowiek ten 
działał nie tylko na wyobrażnię, ale porywał 
duszę. Z jego upadkiem pękło niejedno serce. Pa- 
miętam jenerałą Stokowskiego, który, usypawszy 
kopczyk w ogrodzie pięknych nad Wisłą Winiar, 
przesiadywał tam godzinami w zadumie i z żalu 
umarł. Dzielna Chłapowskiego natura otrzęsła. się 
z rozpaczy. Czasy jak zwykle po długich wojnach 
były materyalnie ciężkie, majątek znaczny, ale jak 
wszystkie podówczas, nadzwyćzaj obciążony i naj- 
gorzej zagospodarowany. Charakter: energiczny a 
umysł przenikliwy wskazał, co należało robić. Przy- 
kład pracowitych, ale na gospodarstwie zbyt wy- 
datnych Niemców nie wystarczał mu. On widział 
dalej i lepiej. Pojechał do Anglii i tam w nciążli- 
wej praktyce nauczył się i doskonałego obejścia 
z rolą i bydłem i tego praktycznego zmysłu, który 
umie skutki znakomite małemi i prostemi otrzy- 
mywać środkami. Nauczyć się i zrozumieć -prawo 
przyrody, to mi sztuka. Zastosowanie dopiero za- 
sługą, bo tu trzeba tego, o co u człowieka a zwła- 
szcza, u Polaka najtrudniej, wytrwałości charakteru, 
za pomocą których potrafił zaprowadzić może on 
jeden taki ład, taką karność w zarządzie wielkiego 
majątku, że, jak zobaczymy, nie potrafiły go zachwiać 
burze polityczne ioddalenie. Tak się zaczęło to życie, 
które przez pół wieku miało być wzorem i szkołą 
dla całej Polski. 

W tych to latach pomiędzy 1820 a 1830 r. rząd 
pruski rozpoczął wielkie swoje zniesienia pańszczy- 
zny i oczynszowania włościan dzieło. Wezwał do 
rady i czynnej pomocy znakomitsze w Poznańskiem 
siły. Chłapowski, oddany zapamiętale gospodar- 
stwu i podniesieniu upadłej fortuny, nie był jednak 
nigdy tego mniemania, aby szlachcicowi prywatne 
życie wystarczyć miało. Wezwany przez rząd pracy 
nie odmówił swojej, trafnością i bystrością umy- 
słu nie tylko dzieła temu przewodniczył, ale przy- 
wilejem wyższych charakterów podniósł tak, że 
wpływowi jego tutaj, a przykładowi w gospodar- 
stwie przypisać należy głównie rozwój kultury, 
bogactwa i prawdziwej cywilizacyi u ludu Wiel- 
kopolskiego. Niechaj ci, którzy z bliska na to pa- 
trzyli, oddadzą szczegółowo świadectwo prawdzie 
i powiedzą, jak potężne choć nie urzędowe i nie- 
mal bezwiedne uszlachetnienie stosunków gromady 
i dwor, głównie Chłapowskiemu zawdzięczyć, jak 
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AA SZK ani prawodawca, bogactwo krajowó 
podniósł. ; 
Przybyła pomoc w zacnej'i pełnej ideału żonie 
przyszło pozbyć [się nagle i ze stratą majątek, 
w Królestwie Polskiem, aby uniknąć zetknięcia 
z szwagrem ks. Konstantym; ale ani urok domo- 
wego szczęścia, ani konieczne czasem wysokie sto- 
sunki, będące skutkiem małżeństwa, nie oderwały 
tego zaciekłego pracownika od zagonu i domowej 
strzechy. Majątek się podniósł, rosła sława gospo- 
darza a rozkwitała rodzina, mająca kiedyś piękne 
Ojca przechować imie. Panowała w Turwi praca, 
ogłada, rósł majątek, wszystko co przy dobrem 
sumieniu i ludzkim szacunku może dać szczęście. 
Ale na tej ziemi trwałego szczęścia nie znaleść. 
Wybuchnęło powstanie w końcu 1830 r. Już nie 
raz przyszło mi sądzić tę sprawę, którą choć bar- 
dzo młody odrazu co do następności oceniłem. 
W miarę jak schodzą ludzie, którzy w wypadkach 
powstania mieli udział, roznamiętniają się sądy, a 
usiłują rehabilitować niektóre osobistości i chara- 
ktery a obniżać drugie. Nie mam jeszcze w tej 
chwili z tą polityką sprawy. | 
Poznańska młodzież na pierwszy odgłos po- 
wstania, sypnęła się gromadnie. Granicę zrazu 
obsadzone przebywali konno z pistoletem w ręku. 
A co to była za młodzież, nie łatwo ich wyliczyć, 
a'trudniej byłoby zepomnieć. Aby lepiej zaznaczyć 
udział Wielkiej Polski, zawiązała się w osobny : 
korpus, zwany. szwadronami Poznańskiemi, _ gdzie 
doktorzy filozofii, medycyny, prawa, teologii, pa* 
nowie, szlachta, służyli jako prości żołnierze, Mia- 
łem szczęście między nimi służyć i zostałem bodaj 
nie sam, aby im oddać świadectwo. Gdzież oni 
są? Ten Tytus Działyński łacinnnik, antykwarz, » 
prawdziwy wojewodzie jak był zwykł się. podpi- 
sywać, co tak długo miał ku pożytkowi „Ojczyzny 
na innem polu pracować: owi bracia Mielżyńscy, 
z których jeden poległ na Panarskich górach, a 
pan Maciej długo w karności Poznańskie trzymał, 
A poczciwy ks. Loga, a rycerz prawdziwie ;śre- 
dniowieczny Turtalian Koczorowski, a Staś Bara- 
nowski, a Libelt, Garczyńscy, Mycielscy, co krwią 
swoją każde pobojowisko znaczyli, że tylu innych 
nazwać nie moge; ale nie pominę Marcinkowskiego, 
z którym zawsze dla różnicy przekonań byłem: 
w wojnie, a którego olbrzymie serce i zdolność. 
organizacyjną odrazu ceniłem i uznałem. „Żałuję, 
że ich tu wszystkich nazwać nie mogę, kilku ży- 
jących jak Żółtowskiego, Mierzyńskiego, Kwilec- 
kiego zdala pozdrawiam. $ 
Chłapowski w ośm dni już był w Warszawie. 
Nie mógł i nie powinien był wstępować do 
szwadronów; wyższe zdolności wojskowe wska- 
zywały go na inne stanowisko, które też. otrzymał. 
Powierzono Chłapowskiemu komendę brygady. Po- 
wtarzać tu nie ma potrzeby tego, co liczni spe- . 
cyalni wojny 1830 r. historycy powiedzieli. Brał 
zaszczytny udział we wszystkich bitwach, które 
korpusowi jego przypadły. (C. d. n.) 


Paweł Popiel. : 
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dospodarstwo, przemysl i handel. 


Ogólne zgromadzenie akcyconaryuszów Qali- 
cyjskiego Banku dla handlu i przemyslu... | 


Daia 30 kwietnia odbyło sig w ‘Krakowie pod 
przewodmiciwem prozesa Rady nadzorczej hr. Bro- 
nisłąwa Lasockiego i w obecności. komisarza "TEG" 
dowego p. Ignatego Ostoi Zabier.ewskiego , dzie- 
siąta zwyczajne ogólne zgromadzenie Galicyjskiego 
Banku dla kandlu i przemysłu. Akcyonaryuszów 
obsenych było 21, represeutujących: ako$j zokła- 
dowych 1582 satuak, akcyj pierwszeństwa 2740, 
czyli rarem kapitał 590,400 słr. i rozporządzają- 
cych 187 głosami. 

Ze sprawozdania D,rekcyi wynika, że kapitał 
akcyjny Banku składa sią obecnie: 

1. z 3000 sztuk skcyj zakłado- 


wych po 200 złr. pełnowpiaconych 600,000 mir: 
2. z 5773 akcyj pierwszeństna 
po 100:ełni 50. 00565) e 250: O OTT, 300 y 
; 3. ù famduszu umorzenia zyskami 
227 akcyj pieraszeństwa . . . . 22700 „ 
razem: 1,200,000. z4r. 


Fundnsz rezerwowy Banka wynosi 24,618 złr. 
66'/ą tt. 

Ruch w interesach bankowych w r. 1878 był 
asstąpujący : G: 
Rach weksli na wejściu ~. 3,024,166 złr. 34 ot. 
Ruch weksli na wyjściu . 2870,495 „ 81 „ 
Obrót w depozątach . . . 6,052,503 „ 54 „ 
Obrót w rachunkach bie- 
żących . -. . . . . . 22663348 „ 85 » 
Ruch Kasy w gotowiżsie 8,695,056 „ 65 „ 
Ruch kasy w mozetach za- ; 
gramicsnysh . . . . . 2:838,828 „ 60 „ 
Ruch w aszgnatach keso- 
763.500 » 


WYCH EMEA KE 
Obrót komisowy w papie- 
rach publicznych . . . ..1,147,786 „ 70 

Chwila, w której Galicyjski Bank dla handla 
przemytłu likwidował resz'ę strat wynikłych z prze” 
jątia interesów po byłem Towarzystwie paroellacyj- 
nem, iesta sią w r. 1878 zo stsgoacyg w handlu 
kdożowym, m zduprecyonowaniem waluty rosyjskiej 
i niepomyśluą kampanią w fabrykach cukru. Skat- 
kiem tego rezultat rachunku strat i zysków mu- 
siat tym razem być o wiele mniej pomyślnym niż 
w latech normalnych, 

Już ankieta awołana we Lwowie przez nawie: 
stoika Alfceda hr. Potockiego date poznuć przy- 
czyny upadku banilu zbkożotego w Galicyi; ruch 
zaś tranzytowy s Roayi, który. dla stosunków han- 
dlowych w Krakowie jest niezmiernie ważnym, za- 
tamowany został w kierunku na Galicyg przez kon- 
kurencyą sfasyonowanych kolei zachodniorosyjskich 
ułatwioną jeszeze bexprzykiadnia niskim kursem 
rubli. Wynikło ztąd, że wydział bankowego Komisu 
zoożowego i dom komisowy tarnowski, które zwy- 
klo taz Korzystne dla interesów bankowych odda- 
wały usługi, w r. 1878 ezisupła tylko przyniosły 
mu zyski, Pod wpływem: grasnjącej na bydło z- 
razy Ścieónionym teź być musiał handel bydłem, 
a nieurodzej buraków i iore niepóstyńlne wypad'i 
w kampanii przessłorocznej fabryk i rafineryi c = 
kra w Łubzie i Szreniawie, których waranti by'u 
są dobre i które w lepszych latach już przesz'0 
30% czystego zysku przynosiły, aprowadziły br: k 
dywidendy od udziałów Banku w tem przedsi j- 
biorstwie. AR 

Do tego niezwykłego juź uszcżuplenia zysków, „de 
kie miewa Bank w Jatach normalnych, przypać ła 
jeszcze na r. 1878 końcowa likwidacya interesów 
przejętych po byłem Towarzystwie  parcelacyjnem. 


! Straty z paroelacyi, łącznie ze stratami na wiersy- 
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telnościazń z tego samego po chodzących źródła wy- 
noszą fazem 189,678 złr. 92%, kr, straty zaś na 
rublach z wierzytelności parcelacyjnych wynoszą 
34,265 złr. 49 ct. 

Wszystko to razem sprawiło, że rachunek zysków 
4 strat wykszuje sumę dochodu 299.655 złr. 87 ct. 
rozchodu zaś sumę: 313,347 złr. 247/, Ct. 

Wobec takiego rezultatu rachunkowego z Czyn- 
ności r. „1878 Rada nadzorcza znalazła się w nie- 
możności wydzielenia dywidend i przeznaczenia fan- 
duszu na smortyzacyg akcyj pierwszeństwa 1 zwy” 
kłe tantiemy i ograniczyła się do wniosków 0 u- 
dzielenie zarządowi absolutoryam i o przeniegierie 
straty w sumie 13,691 żłr. 37%, ct. na rachunek 


zysków roku następzego. 

Wnikając w przyczyny, które w roku 1878 tak 
dotkliwie zyski bankowe ścieśniły, dostrzeżemy ła- 
two, że przyczyny te nie są bynsjmniej trwałemi, 
że ENA EEH ich jest przypadkowy i przemijsjacy 1 
że potrzeba tylko jednego normalnego roka dla sto- 
sunków ekonomicznych, jednego średnio-pomyślnego 
roku dla stosunków przemysłowych, ażeby znów 0- 
trzymać zadawalniające dywidendy; co tem łatwiej 
nastąpić teraz może, kiedy bilans oczyszczonym Z0- 
stał ze wszystkich wątpliwych aktywów. 

Ogólne Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie wnio- 
aki Rady nadzorczej i przystąpiło następnie do wy- 
borów uzupełniających do Rady nadzorczej. W miej- 
gce występujących z kolei pp. Java hr. Stadnickie- 
go, Edwarda Tołłcdzko i Karola Jaskłowskiego wy- 
brano pp. Edwarda Tołłoczko, Karola Jaskłow- 
skiego i Michała Wysockiego 


Wiadomości 
s bisro laby kandlowo- przemysłowej krakowskiej 
% targu zbożowym na Baranie i Kleparz 
dnia 1 i 2 maja. 


W skutek ostatniej niepogody i złych dróg, dowóz 
zboża na wczorajszy targ na Baranie był bardzo ma- 
ły, i to tylko z większych posiadłości; z dworów do- 
wieziono cokolwiek więcej na odstawę. Żyto podnio- 
Bło się w cenie, 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od sip. 42 
do 48— złp.; żyto na 227 í. od złp. 28 do 30— słp.; 
jęózmień na 202 f. od złp. 31 do 26 sip. —gr. — 
owies na 138 funtów od — do — złp.; proso 
na 250 funtów od — do — słp.; groch od 24 do 
80 złp.; wyko od — do — złr. 

Na dzisiejszy targ na Kleparzu dowóz zboża tak 
samo był niewielki, tem więcej, że z granicy Kon- 
gresówki prawie nic nie dowiesiono. Zakupowano nej- 
więcej z wsypek. Tak niewielki dowóz, jak nieró- 
wnież i więcej przybyłych kupców pruskich na targ, 
wpłynęło na podniesienie cen tak pszenicy, jako też 
i żyta; jęczmień i owies płacono po cenach z osta- 
tniego targu. Na wywóz porobieno dosyć znaczne za- 
kupna. 

Płacono za pszenicę żółtą sa 100 kilogram. od 8— 
do 9'15szłr.; czerwoną od 8'25 do 9'50 złr.; bialą 
i banatkę od 8:50 do 9:65 złr.; żyto piękne za 100 kil, 
po 5:90 do 6'15 słe.; żyto poślednie za 100 kilo- 
gramów od 5'75 do 5'90 złr.; jęczmień piękny xa 
100 kilogr po 5:50 do 6— zir.; na paszą za 100 
kilogram. od 4°80 do 5'40 złr.; owies sa 100 kil. od 
5:75 do 6:25 sir., groch za 100 kil, od 6'50 do 8— 
młr.; fasolę od 8'— do 950 złr.; wykę od 5'80, do 
'20 złr.; proso od 4'75 do 5'25 sir; jagły od 8:50 
o 9:50 złr.; tatarkę od 5*— do 540 złr.; koniczynę 
rwoną od 30 do 40 złr.,.o rzepak nie było popytu. 
` Z powodu wybuchłej zarazy na bydło w okręgu 
krakowskim, zakazano przywozu siana i słomy na 
targ, przez co ceny takowych znacznie podniosły się. 


Gerlleć 1 mje. 


_ „Okolica tutejszą znana pod względem bogactwa 
Topy w kraja i za granicą, zwiedzoną była przed 
kilku tygodniawi przez Amerykanów, którzy 
badali wszystkie znaczniejsze kopalnie celem prze- 
konania sig naocznie o bogactwach w łonie ziami 
naszej się znejdujących i wydobywanych. Rezultat 
badań Amerykanów, którzy ta przybyli w liczbie 
kilkunastu, był pomyślny, gdyż zapowiedzieli przy- 
jazd inżyniera górniczego (czy też geologa) celem 
dochodzeń dokładn'ejszych i oznaczenia terenu na 
założyć sig msjącą większą kopslnię. — W kopalni 
Spółki hr. Ciechońskiego pod Źmigrodem rozpo- 
cinie sig niebawem wiercenie za pomocą przyrzę- 


„dów i machiny parowej wprost z Ameryki Sprowa- 
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_ Kurs pieniędzy i papierów publ. 4Y} Losy z raka 180 po 500 ri.. 
H . e. 
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Losy krajowe. 


| Losy miasta Krakowa . . « « . . . . __| Alfóld-Fiume . « » » 5 
Losy miasta Stanisławowa « « » « 1 5... cy 75 2 95 | Aussig Tóplitz . - - 210 »  » 
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dzonych. BIKÓW 
śnie Y rtybyłych urządziło wieżę, transmisyg i całą 
barakę do wiercenia na sposób amerykański, tj. na 
linie (t. r. Setlstossbokrmethode mit Rutachscheero). 
Będąc Świadkiem naocznym całego urządzenia i 
znając pokłady ziemi naszej ropodajnej, nie można 
Amerykanom wielkich rokować rezultatów pod 
względem szybkiego postępu roboty i osiągnięcia 
znacznej głębi w ziemi, a to dla tego, ża amery- 
keński sposób wiercenia jest dla Galicyi najczęściej 
nieodpowiedni. 


Wiedeń 1 maja. 


A G©kowića. — Na zaszem targowiska ruch 
niezmiennie leniwy, cena bez zmiany 28 złr. 50 c. 
Passat, 30 kwietnia 26:25—26'50 sir. Wrocław 
3050 kwietn. : na kwiec. 48°70 mark. ofiarowano ;— ma 
ozerwiec-lipiec 48*70— mark, ofiarowano. — $398 6 
sim, 30go kwietnia: w miejsem 5130 mark., mą 
wiosnę 51'— mark., na czerwiee-lipiec 5180 mart, 
— Burlim, 30go kwiet.: w miejutn 51'40, mrk., 
aa kw.-maj 51'70 mark., — ma maj czerwiec 51-70 
ark., ma sierpień wrześ. 53/0 mark. — Paryk, 
30go kwietnia: mn tem miesiąa 54:75 frank., ma maj 
55— frk., maj-sierpień 565 75 fk., na wrżesień-gra- 
dzień 56:25 frk. í 

Kafia. —— Wisdeń, Igo maja: za 80 kilo 
« ciora m dworca 9'25— si, Urysat, 30go kwie- 
tnia sa 100 kilo ben ola 12:25 ar. —Birema, 30go 
kwiet. ża 50 kilo 8'70 mark. — Hamburg, 30g0 
kwiet.: w maiejscn 9'10— wark., ua kwiecień 8-—— 
mark., ma Bierp.-grudzień 9'10 mark, — Anm į wor- 
pia, 30go kwietnia zn 100 kilo 21*/, frask, — H o- 
wy Jork, 30go kwietnia za galong (-=2, kilo)— 
83/, mł. pap., — w Filadelfii 8%, of pap. 


Biała 29 kwietnia. Płacono za hektolitr pszenicy 
6:60, żyta 4:70; jęczmienia 4*—, owsa 2'75, ku- 
kurudzy 5—, grochu 10*—, bobu 7*—, socze- 
wicy 16:50, jagły 11—, tatarki 5—, ziemniaków 
1:20, za 100 kilogr. siana 3:60, koniczu 4*—, weł- 
ny 90-—150* — —, słomy 2'20, |koniczyny 50— 
Inu 18:—, konopi 20— złr. 
| 

NADESŁANE. (982-2-6). 


`- 


Dla zdrowych ż chorych! Na wiosng wzmaga się w każdym 
organizmie nowe życie a soki obiegają szybciej. Tożsamo 
dzieje się z człowiekiem, tętno bije szybciej, cały organizm 
jest rozruszony. Przytem objawisją się niektóre chorobliwe 
przypadłości, jak wzburzenie krwi, sawrót, szum w uszach, 
wzdęcia, zatkania, hemoroidy, obrzmienia wątroby ù śledziony, 
żółtaczka, przykre wyrzuty, liszaje, cierpienia gośćcowe i reu- 
matyczne i t. p. W czem leży przyczyna? W krwi, która nie 
jest czystą, zdrową, często za gęstą, gruzełkową lub zawie- 
ra ostre chorobliwe cząstki, szukające wyjścia z ciała. Fle- 
gma i żółć nagromadziły się z innemi chorobliwemi wydzie- 
Tinami wewnątrz i spoczywają w ciele jako zaród ciężkich 
chorób. Potrzeba zatem bardzo, aby tak chorzy jak zdrowi 
pomagali na wiosnę naturze do usunięcia przez racyonalne 
leczenie oczyszczenia krwi z tych składników i zepsutych so- 
ków z organizmu. Najsilniejszym i uznanym środkiem na. to 
jest „sarsaparillać jako najlepszy środsk przeczyszczenia krwi 
a najwygodniejsza i najskuteczniejsza forma zażywania jej 
wzmocniony, połączony sarsaparilia syrup J. Herbabnego a- 
ntekarza zur Barmherzigkeit w Wiedniu VII Kaiserstrasse 90. 
Syrup ten zawiera wszystkie skuteczne składniki sarsaparylli 
i wielu również dobrych środków w zgęszczonym stanie i 
działa przytem zadziwiająco szybko, rozwalniająco, łagodzą 
co i bez bólu. Wyniki osiągnięte sarsaparillą sa powszech- 
nie znane, dlatego można śmiało polecić p. Herbabnego 
wzmocniony syrup sarsaparylli, gdyż 
nim (1 fasz. 85 cent.). Ażeby dostać prawdziwy, trzeba za- 
żądać wyraźnie p. Herbabnego wzmocniony syrup sarsaparylli. 

EF Skład w Krakowie u E. Stockmara opt, we Twowie 
w Z. Ruckera, P. Mikolascha; w Brzeżanach u B. Dembiń- 
skiego; w Czerniowcach u Golichowskiego ; w Drohobyczu u L. 
Dobrsynieckiego; w Jarosławiu w J. Rohma; w Suczawie u 
N. Karaczewskiego. 


EE 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Topssas loya, 


Eerlim 30 kwietnia. O wyborze księcia Bat- 
tenberga pisze Nordd. Allg. Ztg: Młody książą 
Bułgaryi nie będzie bezpośredaim sąsiadom Au- 
stryi, od której dzielić go będzie kilka mil tery- 
toryum serbskiego; atoli pod względem zadania, 
które wzięła na siebie Austcya na Wschodzie, na- 


leży Bułgarya do sfery jej interesów. Nie mógł też 


Akcye kolei. 


LJ 
Albrechta Ra 00 złr, I” 


Dwóch robotników z Ameryki równocze- 


zarazem jest także ta- |. 


CRAB a Boboty 6 Maja ten, 


wybór ludu bułgarskiego paść na stósowniejszego 
kandydata, jak na : 
nia i z niemieckiego wojska, który przes stosunki 


rodzinne tak zbliżony jest do dworu rosyjskiego i 
austryackiego. 
Paryż 30 kwietnia. 
Douay ciężko chory. 
ZE Z, 


Główny inspektor jenerał 


Kuryer Poznański umieszcza naszą 6dpowiedź 
Dziennikowi Poznańskiemu stwiórdzającą, że to co 
Ceasowi przypisywał, nie znajdowało sig w jego 
kolumnach. Dziękujemy Kuryerowz za ten uczciwy 
czyn dziennikarski. A 

Pester Lloyd donosi, Że piękne odręczne pismo 
Naj. Pana do ministra Taffia, które dziś rozlepio- 
nem zostało takie po rogach ulic w Krakowie, jest 
pióra samego Cecsrza. Nie potrzebujemy dodawać, 
jak głębokie wrażenia ) i 
ronnych a i u nas sprawiły wzniosłe słowa Mo- 
narchy do wszystkich narodów zostejących pod jego 
berłem. 3 

X. prałat Albin Dunejewski złożył wczoraj 
przysięgę w rgce N. Pana jako nowo mianowany 
biskup krakowski. Ja 

Dziś odbyć sig ma w Wiedniu pod przewodni- 
ctwem N. Pana wspólna rada ministrów, którą już 
od tygodnia zapowiadają. W celu wzięcia w niej 
udziału przybyli z Pesztu ministrowie węgieracy. 
Rada ta jest ważną, ponieważ do Spraw, które ma 
sałatwić, należy także tradna i pełna następstw 
sprawa administracyi Bośni i Hercegowiny. Ma ona 
być w ten sposób załatwioną, iż kompetencya prze- 
niesion zostanie do ministerstwa wspólnego i do 
delegacyj. W każdym razie trudno Rpodziewać Sig, 
aby odnośne przedłożenie jeszcze w tej sasyi wnio- 
sione zostało w Radzie państwa. Przypuszczają, iż 
rząd cgzaniczy się na urzędowem oświadczeniu, 
w jakim kierutku zamierza sprawą tę załatwić. 

W sejmie węgierskim toczy sig od dwóch dai 
żywa dyskusja nad projektem ustawy, która ma 
zaprowadzić język węgierski jako wykładowy we 
wszystkich szkołach w Węgrzech. Kwestya narodo- 
wośsi stanęła tedy na porządku dziennym sejmu 
węgierskiego, dziwić się też nie można, iż rozpra- 
wy Bą gorące. Nie tylko serbicy, chorwaccy i nie- 
misccy, als nawet niektórzy węgierscy posłowie 89 
ustawie tej przeciwni i mniemają, że wcale nie jest 
tersz-na czasie zmieniać stosunki, które bądź co 
bądź obecnie są znośne. 

W parlamencie niemieckim przyszłoby może, 

wobec potrzeby wyrównania obu stron budżetu, do 
uchwalenia pewnej części ceł fiskalnych, gdyby par- 
lament mógł uzyskać dostateczną gwarancyę, Że 0 
ile dochód z tych ceł przewyższy deficyt chwilowy, 
w stosunku tej przewyżki zniesioną zostanie odpo- 
wiednia ilość najuciążliwszych bezpośrednich poda- 
tków. Znając usposobienie parlamentu w tym kie- 
ranku Prov. Corr. zamieściła w swych szpaltach 
kilka artykułów, w których nietylko od siebie stara 
sę przekonać czytelnizów, że takie a nie inne na- 
stępstwa bgdzie miało podwyższenie dochodów przez 
cła fiskalne, ale przytacza przytem ważne w tej 
mierze zobowiąsanie się kanclerza w znanym li- 
ście odrącznym z dnia 15 grudnia r. z. Zdaje sig 
jednak, że parlament nie poprzestanić na gwaran- 
cyi wyrażonej w prostej korespondencyi kanclerza, 
ala żądać będzie stanowczych zobowiązań się rządu 
w tej mierze. 
Journal officiel podając wynik wyborów do Izby 
deputowanych d. 20 kwietnia przechodzi milcze- 
niem wybór Blanquiego. Albert Grévy, brat Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, m nowy jenerał-guberna- 
tor Algieru, przybył tam 18 b. m. w towarzystwie 
jenerała Saussiera. Mer Algieru przyjmując g0, 
wyraził radość, że na czele prowińcyi staje pra- 
wdziwy republikanin. 

Synod biskupów serbskich w Karłowicach prze- 
slat węgierskiemu ministrowi wyznań i oświaty me- 
morygł w sprawia uregulowania kościoła serbskiego 
w Bośni. W memoryals tym wyraża Synod życze- 
czenie, aby kościół serbski w Bośni miał własną 
sietropolię, która mogłaby być zależną od patryar- 
chatu serbskiego w Węgrzech, ale niepodlegałaby 
w niczem patrysrsze konstantynopolitańskiemu. By- 
nod domsga Rię wreszcie trzech jeszcze biskupstw 
w Bośni: w Serajewie, Montarze i Tużli. Metropo- 
lita resydowałby w Serajewie a Cesarz miałby prawo 
potwierdzania biskupów. 

Statut organiczny dla Ramelii wschodniej podpi- 
sany został w sobotg po poładnia w lyceum Gala- 


księcia niemisckiego pochodze- |fi 


wa wszystkich krajach ko- | 


ny przez Cara do Liwadyi; mówią, że ma być 
mianowany jenerał-gubernatorem Kaukazu. Cóż 
w takim razie stanie się z W. Ka. Michałem ? 

Znana energiczna odprawa dana Bzrżowej Gazecie 
przez dzishniki warszawskie za posądzenie „pozo- 
stałości polskićj szlachetczysny* 0 udział w kno- 
waniach gocyalistycznych, zwróciła uwagę prasy 
petersburskićj. St, Pet. Wiedomosti przytaczają ją 
w esłości bez żadnych komentarzy ze Swój strony, 
podobnie jak to zrobiły przytaczając pierwotny u- 
stęp z Birż. Gazety, co możnaby przyjąć w zna- 
czeniu przysłowia: Qui tacet, consentire videtur. 
Nowoje Wremiä zaś, po przytoczeniu także całego 
znanego arytykułu dzienników warszawskich, wkoń- 
cu powiada: „Widzicie tedy, czytelnicy, że to wszy- 
atko napisano jast dobrze, może nawet i słusznie 
(co do niewinności w téj sprawie Polaków) ale 
nadto gorąco, tak gorąco, że publicysta polski bie- 
rze na siebie rolg prokuratora. Wyrzucając prasie 
roByjskićj bezzasadne insynuacye na Polaków, sam 
robi toż samo, bo rzuca na dziennikarstwo rosyj- 
skie winę propagandy Socyalistycznój. Co do nas, 
mniemalibyśmy, że na tak namiętnym gruncie nie 
należy nam stawać w stosunku wzajemnym, zwła- 
szcza w czasach obecnych, gdy ani nam, ani Po- 
lakom niewiadomo, kto sg główni przywódzcy roz- 
ruchów, ani nawet kto są główni ich ajenci. Co 
zaś do rosyjskiego „krepostnego prawa“ (prawa 
poddaństwa chłopów) i polskićj pańssczyzny, któ- 
rój publicysta warszawski zdaje się dawać pier- 
wszeństwo, to także jest kwestya bardzo gliska: co 
bo, lepsze? Zdaje się, ża i to i tamto równie 

e. 

Lekkiemi, jak widzimy, Błowy zbija dziennik ro- 
syjski wystąpienie prasy warszawskićj w obronie 
zachowawczych zasad Społeczeństwa polskiego, 
w które zresztą i sami Rosyanie zdają sig wie- 
rzyć bardziój, niż w bezpieczeństwo osobiste w ro- 
dzianym swym kraju, czego dowodzi wiadomość 
w tym samym dzienniku zawarta, źe wiele rodzin 
zamożnych rosyjskich wybiera się „w tych czasach, 
pełnych niepewności i trwogi* na stałe mieszkanie 
do Warszawy, gdzie teraz już najęto dla nich z gó- 
rą sto mieszkań, po większćj części obszernych i 
pięEnych. 

W Kijowie zamordowany został znowu jeden 
z tajnych ajentów policyjnych, zajmujący się spe- 
cyalnie szpiegowaniem nihilistów. Nazwiska tego 


eń 2 meje.. Izbie deputowanych przed- 


|tożył rząd projekt: do ustawy względem udzielenia 


bacha, Falka, Eulenburga, riedenthala, burmistrza 
Forckenbecka i innych dygnitarzy i reprezentan- 
tów władz miejskich i licznój pobliczności nastąpi- 
b aroosyate otwarcie wystawy przemysłowój kerliń- 
skićj. 
Berlin 2 maja. Ks. Battenberg otrzymał 
dwatygodniowy urlop, deputacyg bułgarską przyj- 
mie 7go b. m. A 
Paryż 2 maja. Le Temps mniema, że ponie- 
waż nie zaszły żadne faktyczne zmiany w postano- 
wieniach traktatu berlińskiego, Ropyanie opuszczą 
3go b. m. wschodnią Rumelig, wyjąwswy nieprze- 
widzianych wypadków. © 1 
Bruksella 2 maja. Dłogie rozprawy w Izbie 


danego przez rząd prostógo porządku dziennego. 
Londyn 2 maja. Żądania rumelskich deputo- 
wanych Geschoffa i Jankiłowa rozmówienia 819 Z lor- 
dem Salisbury, odmówił tenże 26 b. m. powołując 
sig na stanowcze przyjęcie konstyłucyi rumelskiej. 
Z przylądka Dobrej Nadziei donoszą 15-g0 kwietnia: 
Wojska kolonialne usiłowały nadaremnie 8 kwietnia 
zdobyć szturmem kraal (wioskę Kafrów) 


sami przybył 13 kwietnia do Praetorii. 


Petersburg | maja. Gubernator Orenburga 


donosi telegrafem d. 30 kwietnia: Komitet zspo- 
mogi pogorzeleów rozpoczął Rwą czynność, ponie- 
waż nadeszła żywność z Samary. Pożar, który wy= 


buchł w skutek nieostrożności, zniszczył 949 do- 
meczet, 4 młysy, 292 sklepów 


'mów, 2 kościoły, 292 j 
z magazynami, składy smoły i węgla, jatki rzeźni- 
cze, drzewo budowlane i opałowe, bazar, prócz te- 
go gimnazyum żeńskie, progimnazyam, lokale klu- 
bu, dom ubogich, zabudowania policyi i dom 86- 
dsiegó pokoja. Według depeszy z Liwadyi 4 3020 
kwietnia Cesarz wysłał 10,000 rubli na wsparcie 
pogorzelców w Orenburgu. 


poleony 9:35. — Lombardy 
A 
kolei Karola Ludwika 23475. — Akcyć kolei 


ajenta dzienniki niepodają, lecz Kijewlanin WY- | węg. półn. 


mienia natomiast mordercę, który miał być złapa- 
nym we wsi Sołomence pod Kijowem. Jest nim 
syn kupes kijowskiego, 22-letni młodzieniec Iwan 
Owczynnikow. 

Do Togblattu telegrafują z Berlina: „Car wy- 
dał rozkaz, aby znany okólnik Papieża przeciw 
socyslistom odczytany został po trzykroć z ambo- 
ny we wszystkich kościołach katolickich w Rosyi 


a to w języku narodowym.* 


Usposobienie giełdy: koniec słabszy. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDA YDAWOA 
Aniani Klobukowski. 
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5 „ 1872 . 200 „ , rKredytowe . . . . zir. 100 5%, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 
s Balzb.-Tyr. 1873 200 » nn Clary „8 0 0 a s p | 5% ©) a a a 1866 


Moirosego dż: 
naczelnika plemienia Basuto i straciły 26 ludzi. 
Bartle Fróre po pomyślnej konferencyi z boer- 


25250. — Londyn 11705. —: 


T (1162) 


Za duszę ś. p. i 


JÓZEFA LOSERTHA 


Starosty Wadowickiego, 
odbędzie sig 
jako w rocznicę śmierci 


Mabeżeństwe żałobne 
w Kościele 00. Karmelitów 
ma Piasku 


w sobotę dnia 3 maja 1879 r. 
© godzinie wpół do 1lej, 


Alota Księga Szlachty Polskiej, 


Zgłoszenia rodzin do IIgo Rocznika przyj- 
mują sig tylko do dnia A lipen b. r. 
Bliższych szczegółów udziela wydawca 


[t121-1-10] Teodor Żyohliński, 
Porman, Ś. Marcin 43, w kwietniu. 


1) Nakładem X. Hołyńskiego 
we LWOWIE, PLAC KAPITULNY L. 7 
wyszła gerya VII 


Ozytań majowych. 


Zawiera ona rozmyślania i nauki (głów: 
nie dlą ludu) o świętach i uroczystościach 
Naj. Panny Maryi całego roku. Dodana tą 
wiadomości historyszmns o początku tych 
Świąt, tudzież przykłady na każdy dzień 
miesiąca maja, niemniej litania i nabożeń- 
stwo jubilenszowe. Cema 1 egzem. z 
przesyłką pod opaska 34 ct. 
W ceaer. niom. 70 fanig., 12 egzem. (bez 
przesyłki) 3 złr. 50 ot. 

Do nabycia we Lwewie u wy- 
dawcy, w krakewie w _ księgarniach 
p. Krzyżanowskiego i p. Miłkowskiego. 

Dawniejsze serye tychże Czytań (od I do 
VI) zawierające: rozmyślania i przykłady na 
każdy dzień: miesiąca maja, są do nabycia 
(wylto u wydawcy) po 32 ct. (70 fenigów). 
Wszystkie serye razem z najnowszą (od I 
do VII) tylko 1 złr. 80 c. (3 mr. 50 fan.) 

Również są do nabycia u. wydawcy i w 
księgarni p. Krzyżanowskiego w Krakowie. 
Książeczki jnbileuszowe, wydania X. Hołyń- 
skiego po 12 ct. (1122-1-2) 


FORTEPIAN 


Miedia, koncertowy, mało uty- 
wany, jest do sprzedanie. — Wiadomość 
każdodzienaie od lej do 4ej pod Nr. 94 
przy ulicy Grodzkiej na drugiem pię- 
trze w oficynie. ~ (1161-1-2) 


Fleischer 
w PRADZE 


polecają 


angielską roślin. oliwę do maszyn 
stosowną szczególniej do wszystkich części SE% 
szybko idących mańzyn, a oszczędzającą O El 
20% więcej aniżeli oliwa z bawełny albo z 
oliwków, albo tłuszcz, nie osiadając i nie 
niszcząg ezęści. smarowanych. W beczułkach 
po 25 kilo i wyżej. 
| Cony. jaknajprzystępniejsze i świadectwa: 


na żądanie. (1157-1:6) 


jest do wynajęcia $ 
każdego czasu 'kil- f° 


Na mieszkanie letnie 


ka pokoi w Aakrzówku za Wisłą we 
dworze. Bliższa wiadomość tamże. (1089-3 3) 


Ważne dis kndującyoh! 


Binche cymkową, jakoteż pm 
berlińską do nika? dachów, grp: 
pozadszki różnegu rodzaju, parą, S08Z0: 
nego dzzewa, sprzedaje. po umiarkowanych 
censch fabrycz. z ułożeniem lub bez tegoż. 


748-14-19) Manrycy Langrook w Krakowie. 


i bez wstrzykiwania, 
bez lekarstw przeszkaizająnych trawieniu 
4 tudzież bəz chorób następnych i przer- : 
wania zatrudnienia kac według zu” 
pełni nowćj metody, doświadczonćj 
w niezliczonych wypadkach 


| upławy rury moczowćj, 
| tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
W starzałe, naćuralnie gruntownie i 
$i (964 31 ) szybko 
| as” Br. Wartmann, +a 
u członek lekarskiego wydziału, 
| w Wiedniu, Stadt,Seilergasse Il. 
HH  Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacze 
4 kę, upławy, H~. ostabienie mez- | 
M kie. 
|| kife i wrzody wszelkiego. radza 
M ju. Listownie takież sameordynowanie;Naj- | 
| śoiślejszą dyskrecyę zapewnia, a lokaro] 
ij stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


taa or PT RYTY ZE 


Jlokal ed ulicy św. Jama (gdzie 


|| mieszkanie na EEE. piętrzó, 


T-m_- R 
Bez bolu| 

| Rodyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Oz 
| | niowcach w aptece p. Golichowskiego, — 1 w piora, 


ez wyrzynania i bez wypalania | 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 
S.A. Krzyżanowskiego wErakowie |54 


wyszły : 


Patzke E. Patronessen Walzer. 
Cena 90 cent., z przesyłką pocz- 


tową 95. cent, (1020-2-3) 
Do nabycia wə wszystkich Księgarniach. 


©kólnik. 


W pierwszych dniach czerwca b. r. ne- 
stąpi główny zakup dzieł sztuki do rozlo- 
sowania. Ponieważ ostatnie wezwanie do 
Szan. PP. Agentów naszego Towarzystwa 
nie odniosło pożądanego skutku, przeto Dy- 
rekcya ma honor upraszać o nadesłanie tak 
pienigdzy za rozprzedane akoya wraz z Bpi- 
sami członków, jakoteż samych akcyj nieu- 
mieszozonych majpóźniej de ostat- 
niego dnia miesiąca meja b. r. 

Kraków dnia 22 kwietnia 1879 r. 
Dyrekoya Tow. Przyjaolół Sztuk ri 

w Krakowie. (1144-2-3) 


Ogłoszenie. 


C.k. Sąd powiatowywWa- 
dewicach przyjmie od 1go maja 
1879 r., z manipulacyą sądową obe- 
znanego, w polskim i niemieckim ję- 
zyku biegłego pisarma za miesię- 
cznem wynagrodzeniem 25 złr. W: a. 


(1019-3-3) 
Obwieszczenie, 


Mr. 1807, (1116-3-3) 


C. k. Sąd obwodowy zawiadamia 
niniejszem spadkobierców, a wzglę- 
dnie prawa nabywców, Antoniego 
Stradomskiego z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych, że na rzecz 
masy Antoniego Stradomskiego kwo- 
ta 7797 złr. 59 c. z masy Krydalnej 
Stanisławą ks. Lubomirskiego pocho- 
dząca, już to w skryptach dłużnych 
jaż to w gotówce w depozycie są- 
dowym zalega, i wzywa tychże, by 
przy wykazaniu praw swoich odpo- 
wiednie kroki celem podniesienia te- 
go fandaszu poczynili. 


Tarnów dnia 27 marca 1879 r. 


BORAJE ROZEŁÓDOWE 


czystej krwi holenderskiej, pochodzące ze 
stada oryginalnego Eżekheffa. są do 
nabycia u Teedera Giamy.fdzierżaw- 
cy dóbr w Nowym Dworze poczta HBzie- 


dzice na Szląsku austryac.  (1014-3 3) 


ASTMY, made 
y ustępują po użyciu 
Murek Levasseura, aspiokarza, 


Ruo de la Monnaie, 23 a Paris. 
Skład w głównych aptekach.  (63-17-) 


Do wynajęcia od 1 lipca b. r. są W domu 
pod l. 87.przy Rynku głównym: 


skiep frerttowy od Rynku ze składem; 


teraz kawiarnia) z kachnią; | 

drugle piętra, ikładające się z 8 po- 
koi, 2 grzedpokos i kuchni z piwnicami, 
w osłości lub w dwóch częściach ; 


składające sig z 4 pokoi, przedpokoju i 
kuchni z piwnicą; 
mieszkanie ma HEI. piętrze, 
składające się z 2 pokoi i kuchni z pi- 
wnicą ; (1110-3-3) 
Wiadomość: na miejscu u właścicielki. 


KONA POWODA. 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ: NATURALNĄ. 


Magszyu Perfum w Faryżu s 
9, NAJULICY DE LA PAIX, 9. 
W Krakowie u-pp. J. Tranozyńskiego, W. 


wszych Składach perfiim i wytworów. toaletowych. 
FW Stanisławowie u p. Biechera apt. (67-36 -) 


Przełożony. tego zakładu mieszka 


nie przez przełożonego zakładu 
dotyczy skrzywień i zeszpeceń 
"ciała, zrośnięcia i zapalenia ko- 
| ściiistawów i porażenia mięśni. 
| Krewnym pacyentów pozostawia 


się walny wybór lekarzy do kon- 


W Wiedniu silium, Staranna opieka i utrzy- 
3 manie osób tak w pokojach od- 
.„dzięlnych jak wspólnych. Cwi. 


Wahring, czenia gimnastyczne, udzielanie 
| . omank, języków, muzyki, Bliższe, 
| CottagegaRse omówienie, konsnltacye, progra: 


Wr. v 


Weil, 


Nr.3. 


Ditopedyo ayeee inio mie ora ke: 


'(omyęi przyjęcie+w zakładzie od 
g.'2—4. 
` (971-46) o. radom i dyrektor. 


_ UZAS z Boboty 3 Maja 1879 | 


DN OQODCODCODCODCOGOOODCODGCDOOOCOOOOO—OOC2 
W, 


24 
w Z 
ITRUSKAWIEC. ua ri 
AA 3] G 
Wa i a ziskład fortepianów 
e Zakład zdrojowy RA] w Krakowie przy ulicy Brackiej 
Q zostaje otwartym 25 maja 1879 r. ia) ai pod L. 151, 
I Kąpiele słono-siarczane i żelazisto-słono-siarczano-szłamowe, |%, 2 A zarazem biuro umiesz: 
jw stono-ałkałiczne zdroje rozrzedzające do picia.— Zdrój, zwany = cze guwernantek, guwernerów 1 
e .  mafłowym, znany ze swej skuteczności. rel bon różnych narodowości. (1097-3-8) 
ra BMS" Zętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia. "TR ra 


Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. 
wj Na dworcu znajdują się pedwody wszelkiego rodzaju; zarząd przyjmuje także zamówienia 
PŚ na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 


py Lekarz zakładu Dr. Z. RBIEGER, krajowy radca dworu. 


W, Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony zadatek 
S2 ubezpiecza czas najmu. [1120-1-8] 
(i) i 


Franciszek Kral. le 
OOOCOOCOQODGGOOCQCOQOQOQQQQOOQQOOGOLGGA] 


Kancelarya Adwokata Przysięgłego, 
okręgu Teby Sądowej Warszawskiej, 
Pawła Noińskiego, 
w mieście Miotrkewie znajdująca się, 
załatwia wszelkie aprawy sądowe w tymże 
okręgu sgitujące sig. W razie układu spra- 
wy popiera własnym kosztem, 

Tamże można sią dowiedzieć o korzyst- 


nem nabyciu kilku majątków 
ziemskich. i 


NRY 
QQ OOLDLDDOKDDLLZZOOOOCOO 


QOC 


+ Browar Tenczyński 


Q 

O ma zaszczyt niniejszem zakomunikować Szanownej Pabliczności, 

Ò Iż otworzył sprzedaż piwa swego wyrobu 
w Krakowie (Rynek główny Nr. 29, Mrazy- 

(9) setofory) gdzie sprzedawane będzie piwo: Marcowe, Salo- 

Q 


9 


Fabryka mebli Żelaznych 
) Reichard & Co. 


w Wiedniu II. Marxergasse 17. 
(obok Sophienbad.) 

Ponieważ nasze składy komisowe w pro- 
wineyach zupełnie ściągamy, ponieważ czę- 
sto się zdarzało, że pod nazwą naszej fir- 
my obce lichsze towary sprzedawano, prze- 
to upraszamy naszych szanownych kupu- 
jących, aby się odtąd wprost do naszej 
fabryki w Wiedniu zgłaszali. 

Meble ogrodowe, balkonowe, 
pokojowe i salonowe sprzedajemy 
odtąd po zniżonych cenach. 

Ilustrowane cenniki na żądanie darmo 
i opłatnie. (1045-4-) 


nowe i Bok na beczki, jakoteż i na butelki. (1141-4-10) 
Zarząd Browaru Tenczyńskiego. 


2 


W, ©, ©, RB, © >, A 


Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach 


27 i 28 maja 1879 r. 


w Neubrandenburgu (w Meklenburgu) odbyć-się 
mający | 


Targ Stadniny do chowu rasowych koni. 


Na sprzedaż tę, która w r. 1879 ustanowioną została, zgromadzają 
właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą. ilośó. koni, 
mianowicie rasowych silnych Koni wierzchowych i powozowych, szcze: 
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 
Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stądnin meklenburskich i nadgranicznych prowincyj. pruskich. 

Przybywającym na ten targ nadarza się korzyść zakupna 
s pierwszej ręki. 

W połączeniu z tym targiem odkędzie się dnia 28 maja popołudniu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych. 

Neubrandenburg, stacya rozstajną kolei meklenburskiej, Fryderyka- 


1109 | Dra Airy | WYdan. 


metodę naturalnego leczenia, wydanie illu- 
strowane, można każdemu choremu jako po- 
pularno-medyczny podrgcznik śmiało i su- 
miennie polecić, a już sama ilość wydań, 
świadczy o wartości, powodzeniu i popular- 
ności tego dzieła. 

Dostać można w Richtera c. k. nadwornej 
księgarni nakładowej w: Lipsku, i ws wszy- 
stkich innych księgarniach. (197-6-) 

Cena: 1 m. 20 fon. = 70'kr. wa. 


BILANS 
Towarzystwa Zallozkowogo w Dąbrowie | 


„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką* 


za rok 1835 (6smy ) 


lekarz zdrojowy, 
jak w roku zeszłym ordynować bę- ' 
dzie w Rioenigsdorff Ja- 


strzem)b od dna 1go maja b. r. 
[1106-3-3] 


Zmiana lokalu. 


Magazyn mód J. Figlowej 


przeniesiony został w ulifę Grodzką pod 
Nr. 86 gdzie cukiernia p. Masłowskiego na 
pierwsze piętro w dziedzińcu. Z powodu 
tańszego lokalu, ceny kapeluszy, Bprowadzo- 
nych modeli i roboty sukien damskich 8ą 
o połowę tańize. (1034-3-3) 


WYŻEŁ 
rasowy 


w pierwszem po- 

0 lu, jest do Bprze- 
dania za cenę 30 złr. — Wiadomości 
udzieli Biuro komisows p. Mikul- 
skiego w Krakowie. (1114-2-3) 


W Lipkach na Zwierzóńcu 
jest ładny KUC 


do sprzedania, chodzący dobrze pod . 
wierzchem i w pojedynkę w zaprzęgu. 


[1111-8-83] 
BE | cierpiomim 


TA a RCA 
w jednój chwili ustępują po użyciu Pigułek anti- 
iyak Dra Orenier, Skład w Paryża w aptece 
p. Levasteur, ras de la Monnaie, 23, — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauozyńskiego i Redyka. (62-17 ) 


KE > NY A 
SEGA Ew 


WWenelkie 


Ogłoszenie lekarskie. » 


W miejsce zmarłego Dra Faupla 
osiadłem w Konigsderff=Fa- 
str ZzeMmAb. (1095 4 By 


Dz. Med. Karol Scherk. 


Franciszka i berlińskiej kolei północnej, oddalony jest od Berlina o 3,|7 początkiem roku 1878' było członków 838 z wpłaconemi udziały złr. 24818 o. 74 
od Szczecina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. (1063-2-3) Aaa i w ciągu r. He e » » » rak: » A 
Neubrandenburg w kwietniu 1879 r. [Zatem x końcem maets 5 60505 + PBI T 

e Sthn ezyarnys 3 

> | „iśomitet : ! 1) Pożyczki na skrypta i weksle. . . - 2 « . . „ råe. 150642 c. 14 
Tajny radca nadworny Brückner; Major pozasłużbowy baron von'der|2) Odsetki zaległe za lata ubiegłe . . : » 2639 „ T8 
Lancken - Wackenitz; ` Hillmann - Gubkow; von Klinggraef' - Chemnitz ;|3)' Odsetki na*rok następny wypłacona Amade Zary se „c20l4,2.68 
Radca Zoeper; Baron von Maltzan - Kruckow; vom Michael - Plasten ;|4) Zaliczki procesowe ._. . . . . . . » a » Eni 
Starosta Miiler-Galenbeck; v. Oertzen-Remlin; Hrabia Schwerin-Göhren. |) Sówka z l enaA bec 00 W eene 

» » 


Udziały Członków . . . « oeo 
Wkładki na rachunek bieżący. . 
Odsetki na rok następny pobrane 
Odsetki przez wierzycieli niepodniesione 
Fundusz rezerwowy . « « « « ea 
Koszta zdministracyi SODA 
Wynagrodzenia za czynności i usłagi 
Fundusz podatkowy . . . 


Oprócz naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systemu Lamgen-=O©tte 
(32-16-) wyrabiamy systemu 


c Otto mowy motor 
4 o sile: Yą, 1, 2, 4, 6 4 8 kont. 
Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest 
prosta kenstrukcya le pm. 
czeństwo; obejńcie sio doglądania, nader mała p api bralej) a 


z możebność postawienia na piętrach domów mieszkaln. 
i gazu. 
Zupełnie oiohy chód. 


Fabryka motorów gaz. LANGEN & WOLF w Wiednin, X. Laxenburgorstr. 33. 


r. b. rozdzielony : 

12% dywidendy . . . . 
zakupno pism ludowych . 

na fandusz rezerwowy >» . 
na rachunek zysku roku 1879 


Dąbrowa dnia 23 kwietnia 1878 r. 


Mieczysław Rogaliński w. r. 


Adolf Kukiel %. r. Ko 


dyrektor. 


Prof. Wr. v: Bamberger w Wiedniu: „Jestto jedna z najsilniejszych wód gorzkich, 
która nawet przy dłużssem używaniu nie sprawia żadnych: szkodliwych następstw.* 

Prof. Dr. v: Leube w Erlangen: „Skutkuje niezawodnie nie sprawiając żadnych cier- 
pień. Nawet w wypadkach użycia jej przy rozdrażnionej kiszce, skutkowała ‘bez najmniej- 

1 8zego bólu.* 

| Br; Lorinser, Dyrektor c. k. szpitala w Wiedniu, na Wiedenin: „Zwróciła 

na siebie uwage tym dobrym przymiotem, że nawet miernie używana sprawia niezawodny 

skutek bez boleści." ; 

k. zakład dla chorych Arcks. Rudolfa w Wiedniu, sprawozdania z r. 1878: 

„Chory na organiczny błąd serca pił przez miesiąc codziennie zrana po pół: szklanki i przy 

ciągle jednostajnem łagodnem działaniu tej wody czuł ulge.“ 

C. k. Szpital powszechny: w Wiedniu, W. oddział medyczny: „Ożiągnięto 
wyborne skutki przy katarze żołądka i. kiszek, zatrzymaniu stolca,: braku apetytu, przy za- 
tamowaniu obiegu krwi, hemoroidach,: bołeściach brzucha i' chorobach kobiet.“ 

BS" Ostrzega się przed: nieprawdziwą.” zielonemi.- etykietami opatrzoną wodą 

gorzką Franciszka Józefa, "Eg. 


| Dostać można w KRAKOWIE u W. Goldwassera, Antoniego Hawełki, J: Wentzla, w apte- 


STOLARZE I T 
firma założona 1835 r., 


©. 


kach K. Wiszniewskiego i E. Radlera, tudzież we wszystkich aptekach 1 =*'*dach wód mineral- Y- A 3. Jat skutku wykazały bez wątpi 
mych. — Pisma o źródłach. itd. darmo rozagła na żądanie Dyrekcya w Budzpószcie. (1146 2-10) „BR ka 


Budzińska woda gorzka Wictoria.| 


Najskuteczniejsza, nejczystsza i najprzyjemniejsza ze wszystkich wód gorzkich” krajowych i za- 
granicznych zawiera wedle uezędowych rozbiorów, 580. gram. stałych (części składowych. (Hunyady 
Janos zawiera 410 gram.), liczba, której żaden zdrój gorzki na stałym lądzie nie doszedł. 


Jest najlepszym i 
Sredi 
BS" POROSTU 


„Mudztińska woda gorzka Victoria zawiera dwa razy tyte soli gorzkich, jak inne po- bujną brodę tylko temu środzowi. 


dobne: zdroje i jost środkiem wysokiej lekarskiej wartości i doskonałego składu. 
Piofenor Dr. H. E. Roscoe w Manchester. 


Używaną została z świetnym wynikiem. Woda przeczyszcza bez dole- 
gliwości nawet w małych dawkach, szybciej niż inne wody tego rodzaju. 
Lwów, w marcu 1879 r. “Dyrektor szpitala pewszeeh”czn 
Dr. Głowacki. 

Dr. Oskar Widmann prymarynez. 


BSB" Pominąwszy. to, żerwoda gorzka, Viotoris, wskutek najwiękazej, obfitości magnezyi zaje 
miuje-pierwazy rząd między(wszystkiemi wodami gorzkiemi na, fyi i jlądzie,| jost ena szczególnie | 


wskutek! doskonałego: chemieznego zestawienia najlepszym śródkiem przeciw atonii, ocigżałości żołądka 
i kanału kiszkowegoy:zatkaniu stolca wskutek siedzącego sposobu życia itp. 


„W JErakowie. w najświeższem napełnieniu do nabycia u Pp. We Gółdwasiera, J. Wentzlśy; Do-nahycia we kwewić w apto 


J. Trauczyńskiego apt., J. Janigi, A. Hawełki, A. Siedleckiego apt., K. 'Wisznięwskiego apt., S. Heiof El. srebrnym erien., 
denfelda i we wszystkich znanych aptekach i skiadach: na' prowincji. (937-8-12) 


dectw jest stwierdzono. 


Linoj2bsczerwca 1872 r. 


Btam bierny.: 


9) Czysty zysk uchwałą Walnego Zgromadzenia 'z dnia 22 kwietnia 


PARYSKIE I WIEDEŃSKIE MEBLE 


bardzo gustowne, trwałe i tanie. 


J. 6. & L. Franki, 


w Wiedniu, Leogpeldsiadt; Obero Donnustrasso Nr. 91, 
noben dem Sohóllerhofe. 
Album mebli (wspanisłe wydanie) z objaśnisjącym cennikiem. za zastawem 2 zir. 
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 cobuika na porost 
| włosów 
lom do uzyskania pięknego 


Mnóstwo mężczyzn wszelaich, nawet najwyższych stanów, zawdzięcza swoją 


"Wzmacnia on porost brody z niosłychauą szybkością, tak, 20 nawet 16 letni 
młodzieńcy uzyskają w najkrótszym czasio pełną i silną brodę, co mnóstwem świa- 


Wielmożny Pan Hózćf Fürst, aptokaz w Pradze. 

Z przyjemnością mogę Panu donieść, że przysiana mi cebulka na porost bro- 
dy jest bardzo‘ skutecznym srodkiem. Krótki przeciąg czasu, w którym go używa- 
łem, wystarczył do uzyskania silnego porosta brody. Potrzebuję dla znajomych 
«jeszcze dwóchy paczek, które proszę przysłać pocztą. 


Cena puswki 3 gir. 10 ©. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakooiński, 


4 
76 
40 
83 
20 
58 


—= 


27817 „ 
107307 „ 
2559 „ 
3409 , 
7299 , 
974 „ 
264 „ 
1000 „ 


33 3 8% 3 8% 


. złe. 2769 c. 24 

. e LJ 5 150 » u i 
AS TERE MIO ENC So) j 
A 847, 9 _ 4184 „ 81 
„ 154816 „ 62 


W imieniu Rady Zawiadowczej Towarzystwa 
Komisya kontrolująca rachunki Towarzystwa za rok 1878 
Leonard Wiśniewski w. r. 
Wyrekcya Towarzystwa Załliczkowego w Dąbrewie 


Eugeniusz Kessler W. T. 


nstanty Michniewski w. r. 


kontrolor. [1115-8-3] 


APICEROWIE, 
odznaczona medalami, 


(805-14-) 


enia, że profesora M iete 


mejpowmiejszym 


BRODY. 


Z Bzacunkiem 
BM. Eimhardt. 


ce p. Zygmunta iuckera pod 
03) (1052-34-44) 


